
m  5 i 6 . Kraków, Wtorek 12 Października 1915. ^ok X X X IV
„ N o w a  R e fo r m a *1 w y c łt o o z i d w a  r a z i ~fcd~nm a.

R in n  p o r a n n y  wyrindil eodłtcnni* s  wjjątkhcm  fmtoftutaSMMr ł  fi*? wrtafcctj— yd  
nomer p t p t l o d i i o w ;  cmlareiRifo i  w yjątte*  dWWrt ł  <*" i Str^rtWcmjA. t?

P p e n r m e p a t a  w y n o a ł t  T Ą p r

i c a

V

W flrifiscra 
W Ah W •*7V?U

■

Łuwt—  1
ta  kum a icw—

> . 
I® ,  A a •*'* ■*>£ ® W
»  • l 9 ba>. k i i
a  .  !■ 9 t a n
*  . *9  .

NOWA
9 tangp

70 h 
9 0 .

fOOMMI
94 fcODB

Węjpweh Y
■ jadiwTftsnrą pnmylką poczt i 82
■ dwiiTBCCwą , ,  , 88

W PaAłtwi* Riemkakioai . . . .  39
W fcmyeh p » ó * tV a ch .........................48 .   ̂   . . . .

i  eo łe rem łet  (inserRty) oprnnm ńę wpwet 4* AłLaitUliU B }
, _N. R eform y* w Krakowie.

l® . A d n d a M n o y a i  id . iw .  A n s y  S. 
re łw fon  H od ^ ccy i 4 l f  A dL toi-trw cyll Nr 34  ’ ^Ja r e » 6 w  *o»rf*,7« 0 w y«k  1S 7Ł  

Nr rmoh. pooit It«7 eaassę*. 8B7.484.
B e k e n ia ó w  nadm jtanyef* X * d « h x y *  n &  stertsco.

V e  L w o w ie  .p r« e d * M m « * w  po 19 hL: w » « »  a H i m g o '
ulica 3 i w B iu r z e  P lo h n a , nliea Kania Ludwika 9.

C o ^ a  n u m e r u  1 0  h a l *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  h a k W 2  i « .  J I E  P O K A N H E
m u  i m i i u f a ^ -

> P p e n  im e i i t i ^  i p a y j m n j ą :

“ E T * *  H Z ? * *  nn* *  I™ ****-' m Ujeo*.* n p  AŁmnmrwey* .Nowoj Kefonny*. — GBwna trafika w Rynka. — Agm en, J  w»r— „ 
I A  Sliwwnwwaj, uk S w w p tó ak aB ; H n »  daienników H. flupczyo*, rd. j i g w i o f r T T :  

t Tranta w Bnkteaaio&otu
Z am iefscow oi p r o n u ^ e r a . 1 o g ło sz e n ia  (tew raty) przyjmuj*: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Baehetab, n i  Korola Ludwika 21. S. SokolowBki, nl. Jagiellońska 3. — 
W J a ro s ła w iu  A. A»a<*r. — W  T arn ow ie  M. Roekooh. — W  W led n łi Herman 
Soldschmied (spnedań oddzielnych do merów), L Wollzeile 6. — u .  Dnkes Nachfolgat 
Haaeeastma A  Yogler (takie w H am b n rp , Prenkfnreie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazy* « 
i Wrocławia). — R. Hossę (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Sehalek (WoUreil — W P a r y ż n  Sodetd Mntoelle de PubPcitó A. L o re t te ,  direotecr, 

-jgj” '  61 Rno Rongemont — *
OjfloŁ, *“» la  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja .Nowej Refo.My" ta opłatą od miejsca
wierszo drobnem pismem (petit) sa pierwszy ra i 24 b . , ca każdy następny ras 18 h. _
N a d e s ła n e  po 88 h. od wiersza. — G ło s y  p n b l i c a n e  pe 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cytrowy, skomplikowany, pierwszy ras 40 h. — Z ałączn ik i do „Nowej R©. 
*om y“ (prospekty, cyrknlane, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*. 

*^a sk b w  scowyeb, a  1 kor. od 100 egs. dla miejscowych prenumeratorów.

Palkanska faza.
K r  a  k  ó w, 12 października.

i (k. s.) Dunaj i Sawa przekroczone. Belgrad 
ponownie wzięty. S trategiczny pochód wojsk 
bułgarskich ukończony. Lądowanie w ojsk fran­
cusko-angielskich i transport ich do Serbii w 
pełnym  toku. Oto garść faktów , k tó re  niby 
dane punkty  w. przestrzeni w yznaczają cen­
trum  zagadnienia obecnej fazy straszliwej woj­
ny. Spróbujmy uzmysłowić sobie to  centrum.

Trzy neutralne państw a bałkańskie stano­
wiły oxł początku wojny akum ulator’ siły, k tó ­
ra  lej lub tam tej stronie 'Walczącej musiałaby 
dać decydującą nadw yżkę i stanowić ową dłu­
gość nosa, k tó ra  w tym  krwawym  wyścigu bę­
dzie' rozstrzygać. _

Neutralność trzech państw  bałkańskich tom 
sic różni od nctrahiości państw' skandynaw skie i 
i iberyjskich, że jest neutralnością tylko an­
tyczną. a nie faktyczną. Neutralnomii w7 rzeczy­
wistości, w  istocie rzeczy państw a baK an ^u e  
być nic mogły i nie' są. Cała w ojna w 7o p ro ­
centach toczy się o kwęstye w ten lub inny 
sposób z Bałkanami związane. Przed tizem a 
tygodniam i wykazywałam w tern miejscu, ze 
oski jej są — Dardanele. Serbia stała się punk­
tom wyjścia w tym krwawym rozrachunku. — 
Zagrożenie Anglików w Suezie i Egipcie by­
łoby tego rachunku niewólpliwem zamknięj- 
cicm. A^wszystko to może być wykonane ty l­
ko przez Bałkan i na  Bałkanie. D latego neutral­
ność państw' bałkańskich była tylko — wycze­
kiwaniem. Każde z nich miało świadomość, że 
historya xvybrala jc sobie na bardzo ważne na­
rzędzia. Każde też czekało i jeszcze czeka, aż 
mu historya ofiaruje za to najhojniejszą i naj­
pewniejszą 'zapłatę.  ̂ «

Tera* właśnie minął okres wyczekiwania. — 
'Akumńlator bałkański zaczął się wyładowy­
wać. Podczas gdy Grecya i Rumunia czekają 
jeszcze i ważą, Btiłgarya już działa i to  w  sy­
stemie mocarstw centralnych.

Problem zużycia siły bałkańskiej został już 
w zasadzie rozwiązany. N ajw ybitniejsza przed­
stawicielka tej siły stanęła po stronie ŚTodkO- 
wej Europy. Gdyby obie jej sąsiadki stanęły 
ostatecznie po si-onic przeciwnej, to i wówczas 
ftiezmtćmbmym już pozostałby fakt, że pozyc-ya 
bałkafek'a niczyjego rachunku nie przeważy. — 
Orccjm, Rumunia i Serbia równoważ.ą się bo- 
bdem z Bulgaryą i Tureyą. ^

Szanse p o k ry c ia  n ie d o b o ró w  w bilansach 
w a lk  na wschodzie i zachodzie nowym przy­
rostom siły z Bałkanów koałicya niepowrotnie 
straciła. Dzisiaj najwyższem jej marzeniem 
iboże być już tylko utrzym anie na Bałkanach 
nie przewagi ale — równowagi.

Ale i to marzenie okazuje się coraz trudniej- 
szem do ziszczenia. Dzisiaj trudniejszem, 
ńż było jeszcze przed tygodniem. — Głó­

wny filar polityki koalicyjnej w Atenach — 
VenizBus, runął poraź drugi. Tym razem  wśród 
wymownego milczenia ludu. N aw et Isadora 
Duncań, przybrana w strój antyczny z portre­
tem tego męża w ręku, nie w ytańczyła dla nie­
go entuzyazmu. Kupiecki zmysł nowoczesnych 
Hel on ów nic dał się zmącić. Zbyt wiele widzieli 
oni w ciągu tego roku rzeczy dziwnych, nieo­
czekiwanych i niewiarygodnych, aby nie u tra ­
cie resztek zaufania do kom binacyj i nie nau­
czyć się wierzyć tylko —  faktom.

Lądońranii^ w ojsk angielsko-francuiskich w 
j^alonikacn me przeszkadzają, bo słusznie żal 
im Aten i całego przepięknego ojczystego w y­
brzeża. Po co ma ono służyC annałom  okrę­
tów angielskich za arty leryjski poligon^ — 
A le W''0]ska lądujące obstawili kordonem swoich- 
żołnierzy i czekają uśmiechając się, co z tego 
dalej będzie. Albowiem przyszłość rokuje im 
zyski i obiecuje uwolnienie od straszliwego ry­
zyka * ^Przyjmijmy, że arm ia posiłkowa — 120 ty ­
s i ę c y  F r a n c u z ó w  i 30 tysięcy Anglików woszła 
już do Serbii i bije się tam  z Bułgarami i Niem­
cami. W tedy ty ły  tej armii są jej najsłatezem  
miejscem. Jej linia etapowa idzie przez baloni­
ki, Grecya jednom skinieniem p a  ca może ją 
przeciąć i cała ekspedycyę francusko-angielską

KAZIMIERZ TETMAJER.

w a t e r l o o .
(»Koniec Epopei« tom IV).

80 (Cięg dalszy).

•0 Oczy księżny Zeneidy o zielonym połysku 
podobne były  do oczu szatana, które na N a­
poleona patrzyły  w Moskwie. 
ł. ,^ es:irz zażył tabaki i zaczął:
* —  Mówią o mnie, że widuję czerwonego czło­
wieka przed sobą, czy tam  za sobą, że to ma 
być wspomnienie setek tysięcy ludzi, a bodaj 
i milionów, k tóre na polach moich bitew  pa­
dły; W takim  razie Anglia powinna by  być 
opatrzona całem stadem  czerwonych ludzi, bo 
jej to arystokracya i p lutokracya wywoływa­
ły  moje wojny, które były czystą defenzywą. 
ę>p do mojego czerwonego człowieka to  jest 

, śfhieszna i głupia anegdota, ale że podobne 
żsełone oczy, jak  pani, widziałem kilka razy 
yr. zyćiu, to przyznaję.

— Nie 'dziwnego. Ascetyczne mnichy śre-

zamknąć w saku, z którego jes t d la  niej tylko 
jedno wyjście — do bułgarskiej lub niemiecko- 
austryackiej niewoli...

Okoliczność ta  m a dwie olbrzymie zalety: 
jest m atem atycznie pewną i niezmiennie dro­
gocenną. Zmysł kupiecki nowoczesnego Greka 
z pewnością już dzisiaj ustala cenę, k tórej za­
żąda niebawem za to, że etapową linię francu­
sko-angielską pozostawi w spokoju... A będzie 
to cena niewątpliwie wielka. Podbija ją  zrę­
czny król Ferdynand, k tó ry  pod gw arancyą 
niemiecką ofiarowuje Grecyi zapewnienie nie­
tykalności jej granic, przyznanie praw a w ła­
sności do Macedonii wschodniej i dalsze rozsze­
rzenie terytoryalne. Król grecki wolny już od 
in tryg  Veni<zelosa w porozumieniu z nowym 
prezydentem gabinetu wyczekuje dalszego roz­
woju wypadków. Cierpliwość, spokój i zimna 
ocena faktów, przyniosą z pewnością jego pań­
stwu sukces i pożytek.
. ^P ^dek^en izelosa  jest dla koalicyi nic mniej 

ciężuim ciosem, niż. wystąpienie Bułgaryi. — 
W  Londynie Upadek Yenizelosa w yw arł głęb- 
szc wrażenie, niż upadek W arszawy... św iado­
mość, że wojna., przeszedłszy w fazę bałkańską, 
przeszła zarazem, w okres wielkich rozsfrzy- 
gnięć, jest dzisiaj w Anglii już pełną. A rezul­
tatem  tego jasnowidzenia jest wzmożona agi- 
tacya za powszechnością służby wojskowej z

jednej strony  i oskarżanie sir Edw arda Greya 
o niedołęstwo z drugiej.

Po wzięciu Belgradu ław a wojsk niemiecko- 
austryackich prze dalej ku południowi. Wiele 
przem aw ia za tem, że będzie to  tym razem po­
chód szybki, energiczny i szczęśliwy. W ysyła- 
n e , na pomoc Serbii wojska koalicyjne mogą 
spóźnić się bardzo znacznie. Z chwilą zaś za­
łatw ienia się z Serbią i uzyskania swobodnego 
dostępu do K onstantynopola, państw a central- 
ne_ spełnią swe zadanie w zasadzie. W ojna bę­
dzie przez nie w ygrana. Rozpocznie się już ty l­
ko egzekwowanie uznania tego fak tu  przez 
pobity cli. Terenem  tej egzekucyi muszą być 
światowe drogi morskie angielskie, przede- 
wszystkiem  zaś — Suez.

Generalissimus turocld Enwer pasza w ex- 
pose swojem w parlam encie tureckim  powie­
dział wyraźnie, że w ypraw a do Suezu jest 
przedsięwzięciem realnem. Skądinąd wiadomo, 
że jest ono najzupełniej wykonalnem. Wie o 
tem A nglia i dlatego niepokoi się tak  bardzo 
Bałkanami. — Po ustaleniu nowc-go porządku 
rzeczy na tym  półwyspie, w myśl interesów 
państw  centralnych, w ypraw a na Sucz byłaby 
już tylko kropką nad *i«. Do tej kropki nic 
chce Anglia dopuścić. Ale objektywne dane nie 
rokują powmdzenia joj rozpaczliwym usiłowa­
niom. .......

Cllzi I Rosyanie nie rozporządzają dostateczne- 
nd siłami zbrojnemi, by ważyć się na zaatako­
wanie Bułgaryi. Czwórsojusz na razie nie wy­
powie wojny Bułgaryi.

Bułgarya ma dosyć czasu, by wybrać naj­
stosowniejszy mom ent do ataku  na Serbię.

'O*

|P

Po zdobyciu Belgradu.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

V’'^ '  " i v r  Wiedeń, 12 października.
Urzędowo donoszą 11 października 1915:
W Macvie i koło Obrenowac nie zaszły żadne szczególne wydarzenia.
Postępujące przez Belgrad austro-węgierskie i niemieckie wojska wyrzuciły Serbów z ich 

ua południowy wschód i południowy zachód od miasta wzniesionych oszańcowań, przyezem 
nasze wojska wzięły szturmem Zieloną górę i Velki Vracar.

Na obszarze Semendrił i Pozarevac zyskały dywizye naszych sprzymierzeńców zuowTU 
znacznie na terenie.

Przy zajęciu Belgradu dostało się do rąk austro-węgierskich wojsk dziewięć dział okrę­
towych, 26 rur dział polnych, jeden reflektor, iiczne karabiny, wiele amunicyi i innego mate- 
ryału wojennego. Wzięto też do niewoli 10 serbskich oficerów i przeszło 600 żołnierzy. Krwra- 
we straty nieprzyjaciela były bardzo wielkie. Dunajowa flotyla wyciągnęła znaczną ilość rze­
cznych i rosyjskich morskich min. -  -£ ,

*
- J

Rosyjski teren wojny.
Rosyjska działalność atakowa osłabła wczoraj znacznie na całym naszym froncie północ­

no-wschodnim. Nieprzyjaciel podjął tylko kilka wypadów na nasze linie nad Strypą, które, 
podobnie jak w dniach poprzednich, zakończyły się dla niego znpelnem niepowodzeniem.

Na przestrzeni między Żeleźnicą a dolnym Styrem został nieprzyjaciel odrzucony w kie­
runku półoneno-wsekodnim.

ł

.; i/.jfc.- Włoski teren wojny.
Również na froncie południowo-zachodnim nie odbywały się wczoraj żadne znaczniejsze 

walki. Atak Włochów na Mrzli vrh został już przez nasz ogień działowy odparty.
Zastępca szefa sztabu generaln. v. H 8 f e r, 

marszałek polny porucznik.

Szczegóły zdobycia Belgradu.
(T e le g ra m  w ła s n y  » N o w ej R e fo rm y * .)

Wiedeń, 12 października.
Korespondent wmjcnny »Mittagzcitnng« do­

nosi:
Lwia część zasługi w zdobyciu Belgradu 

przypada naszym kompaniom pionierów i flo­
tylli dunajowej. Przez trzy dni i trzy noce p ra­
cowały techniczne nasze wojska bez przerwy 
nad sforsowaniem rzeki. Przy przekroczeniu 
Sawy posuwały się lodzie z załogą naprzód pod 
osłoną naszych nowych, dalekonośnyeh dział; 
tak  samo przesuwano m ateryał przewozowy, 
zabezpieczając go z flanki. Działa serbskie nie­
długo zmuszono do milczenia. ‘ >

N ' Belgradzie na pochyłości Kalimegdanu 
wywiązały srę gwałtowne walki uliczne. Przez 
dwa dni i dwie noco zmagano się w walce 
wręcz, na bagnety i kolby. F ala  walczących 
przewalała się w tę lub tam tą stronę, w  opu­
stoszałych 7. ludności cywilnej domach I w

dniowiecza uważały kobietę za narzędzie sza­
tana, naw et za wcielonego dyabla czyćhającego 
na zgubę mężów'. Ascetyczne mnichy miały ra- 
cyę. Najjaśniejszy panie, jeżeli dusza takiego 
męża, jak  cesarz Napoleon Bonaparte usypia, 
w tedy budzi ją  szatan-kobieta. Niebo pełne jest 
anielskich chórów i spokojne, jak  zamarzła wo­
da Ladogą ale na ziemi walczą ze sobą w ulka­
ny* Najjaśniejszy panie, nie wygrałeś swojej 
sliuny  do końca. Do broni, najjaśniejszy panie!

Chwyciła jego m ałą białą rękę, nim się spo­
strzegł, i przycisnęła ją d o ust." . *

Do broni! mówiła . — Nie potrzebuję ci 
niczego przedkładać i przyp0In;na(^ wszyst­
ko wiesz, jak  bóg i jak  bóg pam iętasz; ziemia 
potrzebuje cię, oczekuje po tobie ! Całe światy 
m artwe chcą ozyć przez twój piorun Jowisza, 
przez twój trójząb i przez twoje rum aki N eptu­
na! Nie chcesz, nie bądź nic winien, ani sobie, 
ani swemu synowi, ależ ty  jesteś tym, k tóry  
warstw y ludzi przewraca, jesteś operatorem  
oczu i uszu ludzkich, tw órcą ich dusz! Jesteś 
etapem  ludzkości! Jeśli puścisz kulę świata, 
k tóry  zastałaś,nowym  biegiem, dopełnisz twego

zaułkach pustych ulic bronili się Serbowie z wy­
tężeniem wszystkich sił, walcząc o każdą piędź 
ziemi, aż wreszcie wycofali się kolejno grupa­
mi z przedmieścia. N astępnych dni usiłowmli 
odzyskać z powrotem północną część miasta, 
musieli jednak w końcu odstąpić od tego za­
miaru.

Wobec znacznych sił nieprzyjaciela i dosko­
nałego położenia twierdzy, ubezpieczonej sil­
nie zarówno naturą jak  sztuką, jest rzeczą ła­
two zrozumiałą, że z naszej strony trzeba było 
olbrzymiego wysiłku arty le iy i i gruntownego 
przygotowania. Musiano kolejno skruszyć nie­
przyjacielskie utwierdzenia, by otworzyć dro­
gę do szturmu.

t e l l i  n W B B  nte  W■ ('pc], WŁ »Nowej Reformy*.)
<, Wiedeń, 12 października.

»Mittagszeilung« donosi z Lugano:
Pism a włoskie stwierdzają, że Anglicy, Fran-

pi zaznaczenia; a jeśli padniesz, dopełnisz twego 
losu na w skazanej drodze. Nie jestem  jasnow i­
dzącą, jak  pani Lenormand, nie wiem, co czeka 
waszą cesarską mość, lecz widzę załam ywanie 
sio twojej duszy, panie, widzę, że ona ustępu- 
jCł ulega -  -  Boże! W szakże Bóg stw arza­
jąc świat nie był mczem innem, ty lko  im perato­
rem, tylko samowładzcą, ty lko dyktatorem  
twórczości!... -•

Napoleon trzymał szczyptę tabak i w zwieszo­
nych palcach i słuchał z pochyloną głową.

—  Hm —  rzekł po chwili —. nie jesteś pani 
podobna ani do Józefiny, ani do W alewskiej, 
ani do Maryi Luizy...

—  Jestem  twem niewieściem dopełnieniem, 
najjaśniejszy panie... — rzekła księżna —  Ka­
żesz mnie wypuścić z więzienia sire i nie zoba­
czysz mnie już więcej. Chcę już tylko słyszeć o
tobie! —- J" '  - *r '<

Cesarz klasnął w ręce; pojawił się stojący 
za drzwiami Savary, również po cywilnemu.

 Powóz, książę Rovigo! — kazał. •
Nie mówił nic. Bębnił palcami po stole, po­

tem rzekł cicho do siebie: C .1
t

• Bulgatya getow
ię (Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 12 października.
W edług wiadomości z Petersburga, koncen­

tra c ja  wojsk bułgarskich już w zupełności u- 
kończona. Pierwszą armią dowodzi generał B o- 
j a z i e w, drugą D o d o r o w.

Królowa bułgarska stanęła na czele Tow. 
Czerwonego Krzyża.

Sgitóienls Bilsii na liii Stianise.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Rotterdam, 12 października.
^Daily M aik donosi, że do dnia 7 paździer­

nika wysadzono na ląd w Salonikach 32.000 
żołnierzy, w tem 5.000 Anglików.

■»

Ważne uchwafy 
włoskiej Rady ministrów.

.i, (Teł. wł. ,»N. Reformy*.)
■ : - , p  Lugano, 12 października.

Ostatnia wuoska R ada ministeryalna uznała 
współdziałauie sil włoskich na dalszych tere­
nach walk za czasowo niewskazane ze względu 
na trudną sytuacyę armii w walce z Austryą.

Prośby króla czarnogórskiego o poparcie fi­
nansowe nie załatwiono, uchw alając jedynie 
pośredniczyć w tej sprawie w Anglii i Francyi.

Nowy adnrrał francuski.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 12 październ ika .'
k a  wniosek m inistra m arynarki został wice­

adm irał D‘Artige du Fournet jako następca ad ­
m irała Boue de Lapeyrcre, k tó ry  z powodu 
choroby ustąpił, zamianowany naczelnym ko­
mendantem francuskiej floty wojennej.

D‘Artige kom enderował od wybuchu wojny 
eskadrą syryjską a następnie eskadrą darda- 
nelską. ^

Wmi to zastępstwie Dskussefe.
(Tel. c. k. Biura koresp.) i

Paryż, 12 października.
Na wczorajszej radzie m inistrów zawiadomił 

premier Viviani, k tó ry  podczas choroby Dcl- 
cassó‘go w zastępstw ie prowadzi ministerstwo 
spraw zagranicznycłi, że w tym  tygodniu w 
Izbie i senacie złoży oświadczenia o położeniu 
dynlomatycznem i następnie wraz z odnośnymi 
ministrami będzie stał do dj'spozjrcyi parlam en­
tarnym  komisyom.

SomisBlkat. tam ki.
(Tel. c. k. Biura koresp.)
K onstantynopol, 12 października.

(Dnia 8 października. Depesza nadeszła spóź­
niona). Ag. teł. »Millic. Główna kw atera donosi 
z dnia 7 bm.:

Na froncie Dardanelów jak  i na innych fron­
tach niema żadnej zmianjń

Stwierdzono, że wielki parowiec transporto­
wy oraz pomocniczy krążownik »Arahia« (ob­
jętości 8.000 ton) w połowie września zostały 
zatopione przez niemieckie łodzie podwodne.

...Imię jego będzie wymieniano podczas 
w szystkich apelów —  i odpom adać będą. 
padł na polu chwały... 4

I dalej bębnił po stole.
W reszcie rzekł:
— Fortuna moja jest kapryśniejszą, niż 

wszystkie kobiety. Księżna patrzy na mnie 
zdziwiona, że po tem, co ty  do mnie mówiłaś, 
odzywam się tak  zwyczajnie. Lecz ja  jestem  
człowiek prosty. Szedłbym inaczej, lecz b rak  
mi w iary w ostateczne zwycięstwo. Szedłem do 
Paryża, jak  poza rzeczywistością, dopiero gdym 
stanął w nim, pojawiła się ona przedem ną. A 
na waszych stepach i we w aszych śniegach za­
traciłem  gdzieś zdolność n iew ahania się in 
d y n k t wyboru drogi najlepszej, jaką  musi’ mieć 
naprzykład lew w pustyn i afrykańskiej, lub 
tygrys w dżungli azyatyckiej. Straciłem bezpo­
średni rzut. A może to  wiek, znużenie wojnami... 
Jesteś  dziw ną kobietą, księżno, najdziwniejszą, 
jak ą  spotkałem..." Powóz zajechał. Pokaż się w 
świecie, aby  widzieli, że jesteś wolną. A potem  
dam  ci misyę. Pojedziesz do W iednia i zoba­
czysz mego syna. Przez ten  czas, wybuchnie

Walki uliczne w Odęcia.
(Teł. wł." ,Nowej Reformy**.)
• — Kolonia,  12 października

»Koln. Ztg.« przj'tacza za »Rieczą«, Ze w 
Odesie przyszło do walk ulicznych między po- 
spolitakami a policyą. Zarządzono wiele are­
sztowań.

Demonstracye w Moskwie i Astrachaniu.
, W  Moskwie i Astrachaniu na porządku dzien­

nym są demonstracye i wykroczenia tłumów 
z powodu braku środków żywności.

Administracya austryacka , 
w Królestwie Polskiem.

(Korespondencja »Nowej Reformy*.)
Piotrków, 9 października-.

Południowa część K rólestw a Polskiego obej­
m ująca więcej, niż. trzecią . część tego kraju , 
Z11a.jduj e się pod rządami austryackiem i. — Na 
czele całej adm inistracji wojskowo-cywilnej 
stoi generalny  gubernator, ktÓTemu podlegają 
poszczególni komendanci o b w o d ó w ,  mniej 
więcej odpow iadających dotychczasowym po­
wiatom. Dawny podział na gubernie za cza­
sów rosyjskich (kielecka, piotrkowska, ra ­
domska^ lubelska) został przez Austryę znie* 
siony. Siedzibą naczelnej adm in istracji austrjm - 
ekiej terenów zajętj-ch b j iy  Kielce, obecnie zaś 
jest nią Lublin.

J a k  już wiadomo, naczelną władzę w  oku­
powanym  przez Austryę obszarze Polski sp ra­
wuje _ generał hr. E ryk  D i 11 e r, zastępcą 
jfffo jes t generał K arol L u s t  i g, szefem szta­
bu podpułkow nik A r tu r  H a u s e r ,  k tórzy o- 
trzjm niją rsładzę bezpośrednio z rą k  naczelne*' 
go wodza arm ii arcj-ks. F ryderyka, jak o  n a j­
wyższej w ładzy ustawodawczej w dziedzinie 
spraw wojskowych, adm inistracyjnych i w  wy­
miarze sprawiedliw ości na  terytoryum  ziem 
Polski, zajętem przez Austro-W ęgry. Dodać je­
szcze należy, że kierow nictwo działu admini­
s tra c ji  poruczone zostało drowi Jerzem u hr. 
W o d z i c k i e m u ,  radcy  nam iestnictwa.

Przedstaw iciel ruchliwego B i u r a  p r a s o ­
w e g o  D epartam entu Wojskowe ego N. K. N., 
pragnąc przedstawić ogółowi publiczności o
braz stosunków, wj-twonzonyeh na  .p o łu d n iu
Królestwa. Polskiego przez nową OTganizacyę 
i oświetlić warunki, w jakich żyje i pracuje 
k i l k a  m i l i o n ó w  naszych rodaków pod 
rządami austryackiem i, zasięgnął informaeyj u 
źródła najwłaściwszego, to jest w Generalne) 
Gubernii W ojskowej. Rezultaty rozmów i wy­
wiadów7, ilustrują.cj'ch dobitnie tak  stosunki 
tamtejsze, jak  również zam iary i tendeneye 
nowych władz względem społeczeństwa pol­
skiego, będziemy się starali przedstawić czy­
telnikom „Nowej Reformy". Dzisiaj zaczynam y 
od instancyi najbardziej miarodajnej, od gene­
rała barona Dillera. *

Rozmowa z generał-gubernatorem Dillerem.
—  Jak i jest zasadniczy program  pracy  gu 

bernii ?
Zadaniem zarządu wojskowego jos-t prze 

dewszystkicm podniesienie krajów  pod wzglę­
dem ekonomicznym. Dzisiaj zawcześnie na ja ­
kąkolw iek akcjrę polityczną. Kraj tyle wycier* 
pial z powmdu wojny, że wiele potrzeba wysił­
ków' i pracjr, aby wrócił do normalnego stanu.

Najpierw  konieczne jest odbudowanie zni­
szczonych części kraju . Pod tjun względem za­
rząd wojskowy nie 'Szczędzi ofiar m ateryakych  
i trudu. Dla odbudowy spalonych wrsi i m iaste­
czek władzo dostarczają drzewa z lasów7 rzą­
dowych, przeważnie b e z p ł a t n i e .  Obmyśla­
ną jest rozległa akc.ya zapomogowa, w której 
zarząd liczy na gorliwe współdziałanie społe­
czeństwa polskiego — i chętnie zeń skorzysta, 
życzliwie przyjm ując każdą inieyatywę. Po 
powiatach istnieją kom itety d la  celów gospo­
darczych i  hum an ita rn y ch ,''gdzieindziej dopiero 
się tworzą. Zarząd wiojskowy vrspiera icli 
akcj7ę. i chętnie ułatwi im działalność. Nie ma 
też nic przeciw temu, by k-omitety owe przez 
wzajemne porozumiewanie się i eentralizowa-

kam pania i skończy się. Nie będzie długo trw a­
ła Jeżeli pokonam Anglików i Prusaków7, ce­
sarz Franciszek, mój teść, i car A leksander nie 
wystąpią przeciw mnie. S tanę się znów tak  
straszny, jak  po Austerlitz, i obejmę panow a­
nie świata.^ Przywieziesz mi dziecko, króla 
Rzymu. Jeżeli zostanę pokonanj7, szukaj mnie
w śiód  t ru p ó w  a potem  wróć do mego sjr-
na i powiedz mu: papa padł na polu chwmłj7, a 
imię jego będzie wymieniane podczas wszj7st- 
kich apelów, jako  pierwszego grenadjrera świa­
ta... v

W stał z fotelu, skinął ręką i otw ierając 
drzwi rzekł do Savary‘ego:
'  Księżna jest wolną, w raca do swego pała­

cu i wyjeżdża do W iednia. Ułatwisz jej wyjazd 
za granicę, generale. Rozkaz, aby  jej natych­
m iast przygotow ano powTÓt do pałacu. A my, 
do Tuilleryów.

O Georgette
tu n‘es pas si bete — nucił odbijając 

akcent ostatnich zgłosek podczas w siadania do 
powozu.

1 '  ~
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nie bwej akcyi rozwinęły jak najszerszą dzia­
łalność. ^  £.!

O ż y w i e n i e  a k c y i  r a t u n k o w e j  
Sprowadzi na większą skalę poorawa sieci ko­
m unikacyjnej w  kraju. Naprawia się wszystkie 
drogi i szosy, projektuje się Łowe tana, gdzie 
brak  * ich < daje się odczuć, co niewątpliwie 
^wpłynie na rozwój gospodarczy kraju. Urucho- 
nione są w całości prawie wszystkie linie ko­
lejowe w okupowanej części Polski i opraco­
w any jest plan nowych linij, z k tórych  na pier­
wsze miejsce wysuwają się linie; Kierznica 
(stacya Miechów), Działoszyce, Jędrzejów— 
Chmielnik—Raków, Działoszyce—Kazimierza 
Wielka —  Kocmyrzów, Raków — Ostrowiec — 
Działoszyce— Czechów. T a sieć kolejowa wzmo­
że życie gospodarcze bogatej ziemi kieleckiej, 
a  także umożliwi nawiązanie ś c i s ł e j  ł ą ­
c z n o ś c i  z K r ó l e s t w e m  P o l s k i e m .

'Życie ekonomiczne w kra ju  niezmiernie cier­
pi od wybuchu wojny z powodu n i e c z y n n o -  
J c i i n s t y t u c y j  k r e d y t o w y c h .  Do 
reaktywowania dawniejszych instytucyj i two­
rzenia nowych zarząd wojskowy przywiązuje 
wielką wagę. Rozpoczęto kroki o wskrzeszenie 
działalności tutejszych instytucyj i z a s i l e ­
n i e  ich gotówką. Postanowione też jest zało­
żenie w kra ju  okupowanym filii Banku austrya- 
cko-węgierskiego. Zarząd wojskowy dokłada 
starań, aby bankom miejscowym ułatwić kon­
ta k t z c e n t r a l a m i  w W arszawie. Kie ma 
też nic przeciw planowi warszawskich centrali 
finansowych, celem s t w o r z e n i a  w siedzi- 

. bie zarządu guberni! ich reprezentacją general­
nych i przeniesienia ich na obszary okupowane 
przez Austro-W ęgry. Wówczas bezwątpienia 
in sty tuc je  w a r s z a w s k i e  mogłyby swobo­
dną rozwijać działalność na tych obszarach.

— Ja k  zapatruje się Ekscelencya na  zacho­
wanie się i usposobienie społeczeństwa pol­
skiego?

— Do społeczeństwa polskiego w Królestwie 
odnosi się zarząd gubem ialny z pełnem zaufa­
niem. Jest faktem  oczywistym, że Królestwo 
Polskie nie jest dla nas krajem  nieprzyjaciel­
skim (Feindesland). Owszem — ludność skła­
da nam niezliczone dowody, że odnosi się do 
nas przychylnie i wódzi w nas przyjaciół. Zale­
ż y ' n i m  na pomyślnym rozwoju tej ludności i 
uważamy sobie za obowiązek dbanie o ten ro­
zwój. Ludność nawzajem darzy nas swem zau­
faniem, widząc, iż nie wymagamy od niej ni­
czego więcej ponad życzliwą neutralność. W y­
muszanie jakichkolwiek uczuć uważam za -ubli­
żające godności państwa, k tóre reprezentuje­
my. Ruscfiistwa w społeczeństwie polskiem me 
zauważyłem — była tylko łatw o zrozumiała 
rezerwa, dyktow ana obaw ą przed powrotem 
Rosyan, która, dziś po wyparciu ich z ziem 
polskich, samorzutnie zmienia się w nastrój pe­
łen zaufania. Zachowanie się ludności jest bez 
zarzutu. Nie zdarzyły się nigdzie żadne niepo­
koje, ani zaburzenia. Owszem — chęć współ­
działania z nami tak  jest widoczną, że sam z 
siebie narzuca się nam plan dopuszczenia spo­
łeczeństwa do samorządu, do myślenia i sta­
nowienia o swoich sprawach i potrzebach.

— Reform, sięgających głęboko w podstawy 
życia społeczeństwa, nie wyprowadzamy, gdyż 
nie pora na to w czasie wojny — zaopiniował 
wkońcu gen.-gubernator austryacki.

' Tom. PI.

Wstydliwa tajemnica.
Pożyczka angielsko-francuska, zaciągnięta w 

Ameryce, pokry ta jest w najważniejszych szcze­
gółach tajem nicą wstydliwości. Jakoż zarówno 
Anglik, jak  F ran c ja , zwłaszcza zaś F ran c ja , 
m ają wszelkie powody do ukryw ania wielu 
szczegółów tej tran sak c ji finansowej, k tó ra nie 
licuje z mocarstwowym stanowiskiem obu tych 
państw, a przypomina dzieje finansów serb­
skich. W iemy, że Anglia i F ra n c ja  otrzymały
w Nowym Jo rku  500 milionowy dolarów (2 i pół 
miliarda koron) na pięcioletnie beny skarbów'-?. 
Me nie wiemy, czy Anglia i F ra n c ja  występuj.': 
jako samoistne dłużniezki, a jeżeli tak  jest, to 
jaka  kw ota dłużna przypada na Anglię, a jaka 

1 ua Francyę. A może — i to jest prawdopodo- 
j bnem, a  naw et prawie pewnem —  Anglia i 
: Francya zaciągnęły pożyczkę solidarnie, w ta- 
1 kim zaś razie byłoby to upokorzeniem dla obu 
) państw  z tego powyodu, że bankierzy am erykan­
ki scy, nie ufając sile finansowej jednego z kon­

trahentów , a może i obu, dla wszelkiego bezpie­
czeństwa zażądali solidarnej poręki.

P rzy tej poręcc Francya wychodzi gorzej niż 
‘Anglia. Nałoży tu ta j podnieść, że rząd francuski 
musi walczyć z ogromnemu trudnościami finan- 
Sowetni, a prasa neutralna zaznacza wyraźnie, 

|  ■ że finanse republiki francuskiej znajdują się w 
niepomyślnym stanie. Ludność Francyi jest bo- 

j gata  i ma dosyć kapitałowy całkowicie nieru­
chomych, ale n ik t nie chce pozbywać się go- 
tówrki, skutkiem  czego rząd nie może liczyć na 
wewnętrzne pożyczki. Jeżeli obecnie Anglia i 
F rancya występują wobec Ameryki w sprawie 

. pożyczki jako  jedna osoba- prawna, w takim 
razie F rancya staje się. jako strona finansoivo 
słabsza, zależną od Anglii.

i F rancya zaciągnęła już w  Anglii k ró tko ter­
minową pożyczkę na bony skarbowe. Jeżeli 
obecnie Anglia i F rancya dają solidarną porę- 
kę bankom am erykańskim  na ostatnią pożycz­
kę, to Anglia ma Francyę tera bardziej w zale­
żności. J a k  doniosło biuro Reutera, banki ame­
rykańskie na podstawie warunków pożyczki 
mają prawo po upływie 5 la t zamienić 5-procen- 
towc bony skarbowe na cztero i pół procentową 
pożyczkę angielsko-francuską z terminem lat 
10, lub 20. Jeżeli jednakże właściciele bonów 
nie zrobią tej zamiany w roku 1920,albo jeże­
li Anglia —  jak  to zaznacza biuro R eutera — 
w r. 1925 zażąda, ażeby wspólna pożyczka zo­
stała  spłacona? Rząd francuski wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa nie będzie miał możno­
ści uiszczenia długu, a w tedy Anglia za umorze­
nie wspólnej pożyczki zażąda realnej poręki. 
Już  dzisiaj Anglicy spoglądają pożądliwie na 
Calais, dowodząc, że ten port bardzoby się 
przyda! Anglii, jako północny Gibraltar.

Ale w tej tragikom edyi pożyczkowej pocie­
szną jest ta  okoliczność, że opinia publiczna w 
‘Anglii wcale nie jest zadowolona z am erykań­
skiej transakeyi finansowej. Nie bez ukrytej 
goryczy zaznacza »Morning Post*, że delegaci 
angielscy i francuscy - tygodniam i odwiedzali 
bankierów nowojorskich, zanim  zdołali wykoła- 
tać pożyczkę. Z początku żądały  naw et banki 
nowojorskie podkładu pod pożyczkę w postaci 
wartościowych papierów am erykańskich. -

A więc pospolity zastaw. Odstąpiwszy od tego 
warunku, bankierzy nowojorscy obniżyli sumę 
pożyczkową o połowę. Zamiast żądanego mi­
liarda dolarów, Anglia i F rancya otrzym ały 
500 milionów. Pożyczka ta  w zasadzie jest prze­
znaczona na opłacenie części zamówień wojen­
nych w Ameryce. Ale te  zamówienia poczynio­
ne dla państw  czwórporozumienia dochodzą do 
sumy 10 miliardów koron. Co znaczy wobec 
takiej sumy drobna stosunkowo kw ota 500 mi­
lionów dolarów ? To też obiega już wiadomość, 
że Anglia ma zamiar starać się w Ameryce o 
drugą pożyczkę.

Anglia zaczyna odczuwać b rak  pieniędzy. To 
też rosyjski m inister skarbu B ark, k tó ry  przybył 
do Londynu, ażeby otrzym ać sowitą pomoc fi­
nansową, wyjechał stam tąd  właściwie z puste- 
mi rękami. Bank angielski ma użyczyć Rosyi 
kredytu handlowego w kwocie 20 milionów 
funtów szterlingów (400 milionów koron), wiel­
kie banki angielskie m ają w ykupie rosyjskie 
weksle zagraniczne, a  wreszcie iząd^ angielski 
ma odroczyć termin płatności procentów od dłu­
gów, zaciągniętych w Anglii przez Rosyę. — 
A tym czasem  minister B ark  pragnął zaciągnąć 
w. Anglii wielką i długoterm inową pożyczkę. 
Rząd angielski odmówił, podnosząc, że dotąd 
wypłacił już swoim aliantom tytułem  pożyczek 
423 miliony funtów  szterlingów (8 i pół miliar­
da koron). Do kas francuskich B ark już nie pu­
kał. F rancya przestała być bankierem  narodów.

Am erykański świat finansowy, znając dobrze 
te stosunki, czynił trudności delegatom  angiel­
skim i francuskim, którzy w Nowym Jo rk u  ro­
kowali o pożyczkę. Doszła wreszcie do skutku 
ta  pożyczka pięcioprocentowa po kursie 96. — 
Już ta okoliczność jest unokorzeniem dla An­
glii.

Kraków, 12 października.
Odczyty vv auli uniwersyteckiej. Staraniem kra­

jowego stowarzyszenia Czerwonego Krzyża przyj­
dzie do skutku szereg odczytów wygłoszonych
przez profesorów Wszechnicy Jagiellońskiej. _
Cały docłiód z tych odczytów, które rozpoczyna­
ją się z końcem bieżącego miesiąca, przeznaczo­
ny jest na poparcie celów Stowarzyszenia. Zaró­
wno ten cel, humanitarny, jak treść odczytów wy­
soce aktualna i interesująca daje gwarancję, że 
szerokie koła publiczności zechcą je poprzeć i li- 
cznemi odwiedzinami zapewnić im jak najlepsze 
powodzenie.

Odczyty odbędą się w auli uniwersyteckiej. — 
Bliższe szczegóły będą ogłoszone w najkrótszym 
czasie.

Kurs ekonomiczno-handlowy dla superarbitro- 
wanyck legionistów. Staraniem Instytutu ekono­
micznego N. K. N. i Akademii handlowej w Krako­
wie, oraz Delegacji N. K. O., odbędzie się w li­
stopadzie -kurs ekonomiczno-handlowy dla super- 
arbitrowauych legionistów. Celem tego kursu jest 
podanie słuchaczom tego zakresu wiadomości han­
dlowych, które będą im potrzebne do otrzymania 
odpowiedniej posady publicznej i prywatnej. 
W odróżnieniu od dotychczasowego kursu ekono­
micznego N. K. N., który miał charakter teorety­
czny i którego zadaniem było pogłębienie wy­
kształcenia ekonomicznego wśród inteligencyi poi-

stów cele wyłącznie praktyczne: umożliwienia sa­
modzielnej egzystencyi tym, którzy opuścili sze­
regi walczących. Wedle rozporządzenia minister­
stwa oświaty, ukończenie kursu ekonomiczno- 
handlowego da legionistom prawo zdawania egza­
minów w Akademii handlowej i otrzymania odpo­
wiednich świadectw, upoważniających do objęcia 
posady.

W program kursu wchodzą następujące wykła­
dy: i) System ekonomii; 2) Polityka ekonomiczna; 
aj Polityka przemysłowa, b) Polityka handlową, 
c) Polityka agrarna; _ 3) Prawo międzynarodowe 
handlowe i wekslowe, łącznie z nauką o handlu i 
wekslach. 4) Prawo cywilne a.ustr.; 5) Ustrój pra- 
wno-pelityezny, oraz przedmioty handlowe prak- 
■yezne: a) Buchalterya pojedyncza i podwójna,
b) Korespondencya handlowa, c) Rachunki kupie­
ckie i d) Stenografia. Jako przedmioty nadobo­
wiązkowe wykładane będą: a) Towaroznawstwo 
i b) Pisanie na maszynie.

Kurs ekonomiczno- handlowy trwać będzie przez 
3 miesiące. Wykładać będą przedmioty handlowe 
profesorowie Akademii handlowej, którzy przy­
rzekli swą współpracę, oraz przedmioty ekonomi­
czno docenci kursu ekonomicznego N. K. N. Celem 
ułatwienia legionistom pobytu na czas trwania kur­
ni, postara się Zarząd kursu, przy pomocy depar­
tamentu organizacyjnego N. K. N. i Ligi kobiet, 
oraz Dclegacyi N. K. O. o odpowiednie umieszcze­
nie dla niezamożnych legionistów, którzy też bę­
dą uwolnieni od opłat. Zgłoszenia wcześniejsze na 
kurs ekonomiczno - handlowy dla legionistów 
przyjmuje do końca października b. r. Dyrekeya 
Akademii handlowej w Krakowie, ul. Szewska 4, 
w godzinach od 10—12 przed południem. Wszel­
kich iuformacyj udziela łaskawie Dyrekeya Aka- 
icuiii handlowej. " -

Przegląd pospolitaków. Wczoraj rozpoczął się 
w Krakowie ponowny .przegląd pospolitaków, u- 
rodzonych tv latach 1873—1877, oraz w latach 
1891, 1895 i 1896. W dniach 11, 12 i 13 K m. 
t. j. w pociiodziałek, wtorek i środę stają do prze­
glądu urodzeni w roku 1896, w dniach 14, 15 i 16 
b. m. urodzeni w roilou 1895, w dniach 17, 18 i 19 
b. m. urodzeni w roku 1891. Od 20 b. in. do dnia 
C> listopada stawać będą pospolitacy, urodzeni w
latach 1877—1873.
_ Przegląd pospolitaków, będących członkami 
korporacyj, nie znajdujących się przed nieprzyja­
cielem. Niedzielne dzienniki wiedeńskie donoszą: 
Ci pospolitaey, którzy na mocy obwieszczeń pobo­
ru E, F, G, II, K, L (La) j zostali uwolnieni od 
zjawienia się przed komisyą przeglądową, jak ró­
wnież ci, którzy otrzymali zwolnienie (entlioben) 
od służby w_ formacyach pospolitego ruszenia, ja­
ko członkowie korporacyi, nie stojącej wobec nie­
przyjaciela — z wyjątkiem korporacyi strzelców 
(StandschUteeniormatlouen), muszą obecnie pod­
dać się przeglądowi wojskowemu.

Przeglądu tych osób mają jak najszybciej doko­
nać dane komisye poborowe, na zarządzenie obro­
ny krajowej danej komendy wojskowej (Militar- 
kommando). W razie potrzeby należy ustanowić 
w porozumieniu z władzami poiitycznemi kraju, 
oddzielne komisye przeglądowe. W wypadkach, 
dotyczących pospolitaków rocznika 1897, komisye 
te przy udziale lekarza urzędowego, mają funk- 
cyonować również przy ewentualneni wyznaczeniu 
superrewizyi. '

Powołanie do służby w pospolitem ruszeniu u- 
znanych za zdatnych z bronią w ręku pospolitaków 
nastąpi drogą zawiadomienia piśmiennego (Einbe- 
rufungskaTte) przez miejscowe komendy uzupeł­
niające, względnie komendy uzupełniające obro­
ny krajowej.

Chopin i Grottger — głodnej Warszawie. Pod 
tem godłem odbędzie się w teatrze miejskim w po­
niedziałek dnia 16 b. m. wieczór artystyczny, po­
święcony twórczości Artura Grottgera, tak aktual­
nej w czasie dzisiejszym. Na program złoży się 
szereg przeźroczy z obrazów Grottgera, ze stoso­
wnie dobranym tekstem poetyckim, przy towarzy­
szeniu muzyki z dzieł Chopina. Grono, zajmujące 
się zorganizowaniem tej niezwykłej uroczystości 
artystycznej, zdołało pozyskać do współudziału 
szereg wybitnych sił muzycznych, literackich i de- 
klamatorskicli. Program będzie podany w dniach 
najbliższych. — Należy mieć nadzieję, że Krako­
wianie poprą żywo szlachetny cel, na jaki popły­
nąć ma grosz, zebrany tą drogą.

Koncert Janiny Korolewiez-Waydowej, najgło­
śniejszej śpiewaczki polskiej, ze współudziałem 
znakomitej pianistki Heleny Ottawowej, odbędzie 
się w teatrzo micj'skim w piątek dnia 22 b. m. Do­
chód z koncertu, nad którym protektorat objął ks. 
biskup Adam Sapieha, przeznaczony na dom dla 
sierót po poległych na wojnie, i bogaty program 
koncertu, ściągną niezawodnie licznych słucha­
czów do teatru. — Kasa teatralna sprzedaje od 
dzisiaj bilety na koncert.

Koncert przedpołudniowy, który się odbył w nie­
dzielę dnia 10 b. m. w 6ali Kino „Wanda“ na do­
chód schronisk dla legionistów, utrzymywanych 
przez sekcyę Samarytanina polskiego opieki nad 
legionistami, zgromadził, mimo słoty, tak liczną 
publiczność, że piękna i obszerna sala po brzegi 
była wypełniona i kasę trzeba było zamknąć przed 
rozpoczęciem koncertu.

Na wyborowy program koncertu złożyły się: 
śpiew p. Filipek-Jaiworzyńskiej, znanej z poprze­
dnich występów w „Hałce“, produkeye chóru 
Tow. Operowego, oraz występ znakomitego artysty 
sceny' lwowskiej, p. Feldmana. W części deklam. 
wystąpi! p. Skalski, który wygłosił prolog p. t. „Le­
gionista do Samarytanina polakiego**, utwór napi­
sany' „ad hoc“ przez p. Stanisława Stworę. Zaró­
wno dobór utworów, jak i wysokie zalety wy­
konawców złożyły się na pełny sukces artystyczny 
poranku, uznany w całości przez audyitoryum. Do­
dać do tego należy sukces finansowy, podniesio­
ny pięknym czynem właściciela kino „Wanda“, p. 
Zaleskiego, który nie tylko użyczył sali bezintere­
sownie, ale oddal do dyspozycyi cały swój per- 
sonal, a nawet koszta oświetlenia a własnej po­
krył kasy. Idąc za tym przykładem i bileterzy nie 
przyjęli ofiarowanego im .wynagrodzenia, oświad­
czając, że „nie mają nic do żądania, bo tu cho­
dziło o cel publiczny, o schroniska dla legioni-. 
stów“. Stwierdzić to należy z całem uznaniem.

Piątek Samarytanina polskiego. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Ponieważ powietrze w
niedzielę nie dopisało, prezydyum miasta zezwoliło 
na urządzenie składki publicznej t. zw. „kwiatka1* 
na rzecz schronisk przy ul. św. Tomasza i ul. Ra- 
dziwadowskiej utrzymywanych przez sekcyę Sa­
marytanina polskiego opieki nad legionistami, w 
n a j b l i ż s z y  p i ą t e k ,  dnia 15 b. m. W dniu 
tym zbierać będą panie składki przy dwudziestu 
stolikach w różnych stronach miasta, na co się już 
dziś zwraca uwagę s

Zł U n iw etB Ą tctn . W71WWL MHWmo, rcjtlr-m -r. Zaltr'/.©-
wia w gubernii lubelskiej, wychowanek gimna- 
zyum Chrzanowskiego w Warszawie, otrzymał w 
uniw. Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Z Tow. sztuk pięknych komunikują: Z powo­
du urządzania (wystawy zbiorowej artysty Ale­
ksandra Augustynowicza zostanie wystawa we y/to 
rek zamkniętą po południu o godzinie 2-giej.

Z Lian tery i. Zarząd Związku Eleuteryi zawiada­
mia, że z powodu chwilowego braku lokalu (wsku­
tek wojny) wszelkich informacyj w sprawach To­
warzystwa, jak: przyjmowanie wkładek od miej­
scowych członków, zgłoszenia nowych członków 
i t. d., uskutecznia p. Karol Radwanek Kraków, 
ul. Basztowa 9, II piętro i sekretarz p- Włodzimierz 
Machulski, Kraków, ul. Aryańska 5, parter. Zgło­
szenia i wkładki członków zamiejscowych załatwia 
prezes p. Józef Cieplik, Kraków', główna poczta, 
magazyn. W październiku urządza Eleuterya cy  k l  
wykładów z zakresu alkoholizmu i nikotynizmu, 
dla którego uzyskano wybitne siły fachowa, a to: 
prof. dr Bujwid, prof. dr Kiecki, dr H. Sikorska, 
dr K. Lubecki, dyr. Spławińska, prof. dr Retmań­
ski, ks. Kuznowicz, K. Eadwanck i inni. Program 
ogłoszony będzie później w dziennikach.^

Przejechanie. Wczoraj po południu jakiś młodo­
ciany rowerzysta przejechał na ulicy Basztowej 5- 
letnicgo chłopca, Jakóba Pączka, syna woźnego z 
Tow. Wzaj. Ubezpieczeń. Chłopiec upadając na 
bruk, złamał nogę.

Z pogotowia ratunkowego. Wczoraj po połu­
dniu wezwano pogotowie ratunkowe na ulicę Grodz 
ką, gdzie obok kościoła św. Idziego potiącona zo­
stała przez tramwaj Katarzyna Kukla, która, prócz 
potłuezonia, doznała złamania nogi w dwóch miej­
scach. Ofiarę wypadku odwieziono na oddzaał chi­
rurgiczny szpitala św. Łazarza.

Pogrzeb legionisty. Z Lublina donoszą: W nie­
dzielę dnia 4 b. m. odbył się tu pogrzeb 18-lat,nie­
go legionisty, Jana Tadeusza S i e k l u c k i e g o ,  
szeregowca 1-gc pułku ułanów polskich I brygady, 
1 szwadronu, który zmarł w lubolskim szpitalu z 
powodu ramy, odniesionej od kuli nieprzyjaciel­
skiej pod S -w

Po odprawionej ceremonii r©lioBiriej trumnę z cia 
łem zmarłego, n a  której spoczywa*a szabla i czap­
ka ułańska, wzięli na barki towarzysze .broni i wy­
n ieś li z k o śc io ła  po -W izy tk o w sk io g o . Kondukt 
żałobny w asyście licznego duchowieństwa prowa­
dził ks. rektor Władziński. Przy trumnie szli uła­
ni 1-go szwadronu oraz pluton strzelców polskich, 
za trumną najbliższa ro d z in a  i niezliczone tłumy 
Lublinian. . _ -

Na cmentarzu nad otwartą mogiłą przemawiali 
kopelan wojskowy, potem przedstawiciel społeczeń­
stwa, wreszcie kolega broni. Wszyscy trzej pt(p 
kreślali młodość, zapał, b oz im te refi ow n ość, oddanie 
się idei młodzieńca, który Ojczyzn? i j°j wolność 
przeniósł ponad śmierć własną. mbghą od­
śpiewali legioniści towarzysze broni „Rotę1* Ko­
nopnickiej, ■>
M IV niewoli rosyjskiej. Funkcyonaryusz gminy 
m. Krakowa, p. Jan M e r m e r, przebywający 0_ 
hecnie jako oficer rezerwy w niewoli rosyjskiej na 
Syberyi <w mieście Marunsk (gub. tomska) kartą do 
nas adresowaną zawiadamia żonę swą i dzieci o 
miejscu swego pobytu i prosi o ich adres.

P. Mieczysław M e d w c c k i ,  nadporucznik 17 
P- p. obrony kraj. z Rzeszowa, zawiadamia swoją

rodzinę, że przebywa w niewoli rosyjskiej i jest 
zdrów. Adres: Maryińsk, gub. tomska, Rosya.

W Bamaule, gub. tomska, przebywają porucz­
nicy: Wiktor S t r o k a  i M a r c i ń s k i ,  również 
z 17 p. p. obrony kraj. -» ^

Oficerowie-jeńcy mieszkają w Ba.rnaule w oso­
bnych koszarach. Życie ich płynie niezwykła mo­
notonnie, ogólnie skarżą się na brak lektury. Je­
dyną ich przyjemnością była kąpiel w rzece Obie.

*

Ofiara służącej na Legiony. Z Sambora pisząnam: 
K Aleksandra Hawrot, służąca w Samborze, posta­
nowiła, z okazyi uwolnieni Sambora od inwazyi ro­
syjskiej, ofiarować swoją dwumiesięczną zasługę 
na cele narodowe. Obecnie, po ukonstytuowaniu 
się w Samborze Powiatowego Komitetu Narodo­
wego, zgłosiła się w tym komitecie i złożyła kwo­
tę 2-1 K na cele Logionów. P. K. N. potwierdza 
niniejszem odbiór tej kwoty i składa Aleksandrze 
Hawrot za jej szlachetny i godny naśladowania 
czyn serdeczne podziękowanie, upraszając zara­
zem wszystkie'polskie, przychylne idei Legionom 
dzienniki o powtórzenie tej wiadomości.

Nowy Sącz. 8 października. (Żeńska drużyna 
skautowa. — Zebranie wlościanek. — Hołd pole­
głym. — Przyjazd namiestnika).

Jedną z organizacji z czasów przed wojennych, 
która w całości swoj utrzymała się do obecnej 
chwili, mimo wypadków wojennych, jest żeiiska 
drużyna skautowa imienia królowej Jadwigi. Jak 
dawniej, tak i obecnie, niezwykle ruchliwa nietyl- 
ko pod względem zbiórek i ćwiczeń, lecz także po­
mocna w pracy narodowej, w szczególności współ­
działająca z Ligą kobiet. Czy to w zbiórce na ce­
le N. K. N. i Legionów, czy też w pracy, którąby 
można nazwać ordynansową, zawszo się widzi 
skautki na czele z drużynową p. Wusatowską.

Urządzając zaś wyeioczki w okolicę Sącza, ró­
wnież o pracy narodowej drużyna ta  nie zapo­
mina. Niedawno urządzono wycieczkę do Korzen­
nej i przy tej sposobności odbyto zebranie włościa- 
nek, na którem wygłoszono kilka przemówień pa- 
tryotycznycli, zaś po zebraniu rozsprzedano po­
ważną ilość wydawnictw N. K. N. i Ligi kobiet.

W dzień św. Michała urządzono wycieczkę do 
Marcinkowic, gdzie na grobie poległych tam w 
grudniu ubiegłego roku legionistów złożono hołd. 
Wspólną mogiłę poległych przystrojono w kwiaty 
i zieleń, wygłoszono przemówienia i odśpiewano 
pieśni patryotyczne. W wycieczce tej, a raczej w 
złożeniu hołdu poległym, wzięło udział szereg osób 
z Nowego Sącza, w tem niektórzy radni i członko­
wie Powiatowego Komitetu Narodowego z preze­
sem drem Chodackim, profesorowie szkół średnich, 
nauczycielstwo i licznamłodzieższkolna obojga, pici.

We czwartek dnia 7 b. m. wieczorem przyjechał 
tu namiestnik eksc. Colard z kilkoma wyższymi 
urzędnikami prezydyalnymi. Zamieszkał w budyn­
ku starostwa u radcy Strzelbickiego. Następnego 
dnia, to jest w piątek przed południem, informował 
się w sprawach urzędowych agend oraz ogólnych 
powiatu i miasta, poczem odjechął. Posłuchań dla 
przedstawicieli innych urzędów oraz władz autono­
micznych, nie było. Odbędą się 0119 przy powtór­
nym przyjaździe, podobno w najbliższym czasie.

Komitet narodowy w Rudkach. Dnia 5 b. m. od­
było się w R u d k a c h zebranie miejscowej inteli­
gencyi, duchowieństwa i mieszczaństwa, pod prze­
wodnictwem burmistrza p. Bienieckiego. Referat 
wygłosił naczelnik Biura dcp. org. N. K. N. p. Ju ­
lian Smulikowski, streściwszy w nim przebieg sta­
rań i prac N. I-C. N. -w ciągu całoj jogo działalności. 
Po wyczerpującej odnowiedzi na liczne iaferpela-" 
eye, zebrani uchwalili jednogłośnie zawiązać Ko­
mitet Narodowy w Rudkach pod egidą N. K. N. — 
Wybrano następnie członków Komitetu w liczbie 
12 osób, a przewodniczącym wybrano naczelnika 
sądu radcę p. Tytusa Iloblera. Zawiązanie Koła 
Ligi kobiet oznaczono na dzień 21 b. m.

Ze Stryja piszą nam: Rok inwazyi rosyjskiej w 
bardzo bolesny sposób dal się odczuć młodzieży, 
pozostałej w miastach, zajętych przez Rosyan. 
Szkół nie otwierano z powodu braku lokali i sił 
profesorskich, uczniowie więc i uczenice skazani 
byli na własną, prywatną naukę.* Zdawało się, że 
trzeba rok ton uważać za stracony, co najprzy- 
krzejszem było dla uczenie, mających w tym roku 
zdawać maturę. Z wkroczeniem wojsk austiyąc- 
kich do 'S tryja zabłysła nadzieja, że szkoły zosta­
ną otwarte, a uczenice 8 klasy gimn. żeńskiego 
będą mogły zdawać maturę. Nadzieja ta  jednak 
zgasła szybko, gdyż gmach gimnazyum żeńskiego 
został zajęty przez wojsko niemieckie. W tem je­
dnak tak trudnom położeniu znaleźli się przecież 
Indzie, którym los młodzieży nie byl obojętny i 
którzy dołożyli starań, aby uczenicom tym ułatwić 
pracę i złożenie egzaminu dojrzałości. Energicznie 
najęli się tem: dyrektor męskiego gimnazyum Jan 
Tralka, profesor Adam Patryn i kilku iunych profe­
sorów tegoż gimnazyum. Urządzono więc dwu­
miesięczny kurs przygotowawczy, po ukończeniu 
którego uczenice zdawały egzamin z 8 klasy. — 
Egzamin odbył się z największą ścisłością, a uv/ień- 
czył go wynik pomyślny. Następnie odbyła się ma­
tura pisemna, trwająca trzy (3) dni, a 16 września 
składały uczenice maturę ustną wobec komisyi, 
której przewodniczącym był dyrektor Tralka. Ma­
tura wypadła pomyślnie, a mianowicie » z sześciu 
uczenie złożyły ją: Helena G a b  ów  n a , Golda 
R o r n b e r g  (z odznaczeniem), Wiktorya L u f t ó- 
w n a, Helena M o 1 d a u e r ó w n a, Stanisława 
N o w a k o w s k a  (z odznacz.) i Sabina S c h m 0 -
r a k ó w n a .  “ * ^

-iw iats. • • ”
Polskie Archiwum Wojenne otrzymało ostatni­

mi czasy szereg cennyeh darów. Do wzbogace­
nia zbiorów' przyczynili się między innymi: Ekseel. 
marszałkowa Niezabitowska, radca dworu dr Ta­
deusz Piłat, pułkownik radca dworu dr Juliusz 
Twardowski, Józef Haller, prof. dr A. Halban, dyr. 
Stan. Bal, irnsp. Piotr Kasprzycki i iu. Artysta-rzeż 
biarz p. Kazimierz Ohodzmsłu ofiarował, prócz in­
nych dzieł swych, piękny biust brygady era Pił­
sudskiego, komitety wychodźcze w Pradze, Salz­
burgu, Czaslawiu złożyły w P. A. W. swoje archi­
walia., cenne zaś muteryały nadesłało Koło praskie 
Samarytanina polskiego. W dziale czasopism u- 
zyskało P. A. W. bezpłatnie: „Dziennik Narodo­
wy" (Piotrków), „Gazetę Polską“ (Dąbrowa), „Pra­
cę Narodową** (Zakopane), „-Górnoślązaka*! (Ka­
towice) i „Zycie Nowe“ (Wiedeń). r

Na cele P- A. W. nadesłali w sierpniu datki pie­
niężne: dr B. Ambroziewicz, ks. W. Bilski, JE. kr. 
R. Potocka, ks. Andrzejowa Dubomirska, K. br. 
Fredrowa, Kl. lir. Dzieduszycki, A. hr. Konarski, 
ks. Jan Głąb, n. Horodyska, J- Rry-aiewiczówna, 
dr M. Janelli, Fr. Jordan, Koło nauczycieli szkół 
wyższych, dr Z. Słuszkiewicz, M. Stecka, radca A. 
Stefanowicz, dr M. Warteresiewiez, dr r .  Burakow­
ski, dr T. Nacher, H. G ro-ssmannowie.

Wszystkim ofiarodawcom składa komitet P. A’ 
W. za- naszem pośreunictwem gorące podziękowa 
nie. Dary w materyałach archiwalnych i muzeal­
nych oraz datki pieniężne przyjmuje wiedeński ko­
mitet P. A. W. (Wiener Komitee des po-ln. Kriegs- 
archivs), Wiedeń I, Wallnorstr. 1 a mezz, codzien­
nie od 11—1. . '  .

Nowy Tycyan w Wiedniu. „N. W. Journal*' 
otrzymał onegdaj telegram z Berlina, że generalny 
dyrektor tamtejszych muzeów królewskich, Bode, 
znalazł w wiedeńskiej galeryi nowy obraz Tycya 
na, przedstawiający rzekomo „zamordowanie Lu- 
krecyi przez Tarkwiniusza**. Nietylko temat obra­
zu wywołał zdziwienie, gdyż, jak wiadomo, Lukre- 
cya, shańbiona przez Tarkwiniusza, sama sobie 
śmierć zadała, lecz fakt, że o istnieniu tego obra 
zu w Wiedniu , telegrafowano z Berlina, według 
artykułu, jaki Bode zamieścił w tamtejszej „Kunst- 
chronik**. Wiedeńskie pisma * poinformowały się 
widocznie tymczasem w kołach kompetentnych i 
oto co w wieczornych wydaniach sobotnich do-- 
noszą: C. k. Akademia sztuk pięknych nabyła
przed pięciu laty na licytacji pewnego handlu o 
brązów stary obraz olejny, który zrazu złożono w 
magazynie, potem zaś miał być wystawiony w ga­
leryi obrazów akademii. Przed kilku miesiącami 
zatrudniony w tej akademii profesor Jettmar, prze­
szukując magazyn akademii, znalazł ów obraz i na 
pierwszy rzut oka rozpoznał w nim dzieło Tycya- 
na. Obraz wystawiono w galeryi i tam oglądali go 
znawcy, między innymi i dyrektor Bode, który mu 
daje nazwę „Zamordowanie Lukrecyi**. Obraz je­
dnak nie nosi żadnej nazwy, a kupiono go, jako 
„Otello i Desdemona**, gdyż przedstawia człowie­
ka w stroju rycerza weneckiego, który zagrąża 
sztyletem młodej blondynce. Co prawda, człowiek 
ów nie jest murzynem. Obraz jest autentyeznem 
dziełem Tyoyana, choć niegotowem, nosi bowiem 
wszystkie charakterystyczne cechy jego pędzla.

Musiał widocznie zapanować między znawcami 
wiedeńskimi a berlińskimi spór o pierwszeństwo 
odkrycia, skoro n. p, „Ń. Fr. Presse** uważa za 
stosowne stwierdzić: „Zasługa rozpoznania obrazu, 
jako niegotowego Tycyana z najpóźniejszego 0 - 
kresu, należy się niewątpliwie panu profesorowi 
.Tottmardtyi**.

Koniec Rasputina. Długoletni zausznik cara, 
znany mnich Rasputin, który przez pewien czas 
fascynował dwór carski, popadł teraz w zupełną 
niełaskę cara i został skazany na wygnanie do Sy­
beryi. Podczas ostatniej bytności Gorcmvkina w 
rosyjskiej głównej kwaterze wojennej przyszło do 
próby siły wpływu na cara "między dzisiejszym dy­
ktatorem Rosji a mnichem, i Rasputin został po­
bity. Dziś, wraz ze swoim pupilem, biskupem Ęą- 
rabym, jest w drodze do Tomska. Baraby popadł 
w niełaskę dlatogo, to wbrew przeciwnym zarzą­
dzeniom, ogłosił jednego ze swoich poprzedników 
świętym.

Rozkład jazdy, obowiązujący od 5 października 
b. r. na krakow. stacyi kolejowej jest następujący: 

D o K r a k o w a  przyjeżdżają: 
osobowy 1.03 w nocy z Wiednia, przyspieszony 

7.2S rano z Oświęcimia, przysp. 7.56 rano z Wie­
dnia, p o s p i e s z n y  8.23 rano z Wiednia, przy­
spieszony 10.19 przed południem z Wiednia, oso­
bowy 10.55 przed południem z Wiednia, przyspie­
szony 3.50 po południu z Bogumina, przyspieszony 
4.05 po południu z Wiednia, przyspieszony 8.58 
wieczorem z Wiednia;-  - :

przyspieszony 4.59 rano ae Lw.owa; przyspieszą 
ny 9.40 rano z Lublina; przyspieszony 10.05 nrąed 
południem ze Lwowa; osobowy 1.47 w południe L 
z Rzeszowa; osobowy 6.46 wieczorem ze Lwowa; 
p o s p i e s z n y  8.03 wieczorem zo Lwowa; -y 

osobowy z Nowego Sącza i Zakopanego 7.23 ra-* 
no i 2.40 po południu; -osobowy 4.08 po południu 
z Kocmyrzowa.

W y j e ż d ż a j ą  z K r a k o w a :  
osobowy' 8.36 rano do Rzeszowa; p o s p i e *  

s z n y  9.15 rano do Lwowa; osobowy 11.48 przed' 
południem do,Lwowa; przyspieszony 4.40 po po­
łudniu do Lublina; przyspieszony 5 po południu 
do Lwowa; osobowy o 11 w nocy do Lwowa; r 

przyapieszouy 6.1-1 rao-o d-o Wied-ni™ o-sobowy 
6.50 rano do Wiednia; przyspieszony 10.15 rano ~ 
do Bogumina; przyspieszony 10.29 -przed p-oludnięię 
do Wiednia; przyspieszony 1.32 p-o południu tło 
Oświęcimia*; przyspieszony 6.40 wieczorem do Wie­
dnia; osobowy 7.3S wieczorem do Wiednia; pasy-' 
spieszony 7-56 wieczorem do Wiednia; p bis p i e- 
s z a  j' 8.53 wieczorem do Wiednia;

osobowy do Zakopanego i Nowego Sącza 9.35 
rano, 1.24 po południu i 9.48 wieczorem; 

osobowy 9.17 rano do Kocmyrzowa

Odznaczenia kolejarzy. Cesarz w uznaniu zna­
komitej 6łużby w ruchu wojennym nadał: krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa na wstędze 
wojskowego krzyża zasługi: starszemu radcy ko­
lei państwowych Gustawowi Pollakow-i; posiada­
jącemu tytuł starszego radcy kolei państwowych, 
radcy kolei państwowych Edwardowi Czernemu; 
odznaczonemu tytułem radcy cesarskiego inspek­
torowi austryackich kolei państwowych Emilowi 
Bursztynowi; zloty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności: starszemu rewidento­
wi austryackich kolei państwowych Andrzejowi 
Kuzykowi; srebrny krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności: maszyniście austrya- 
ckieh kolei państwowych Feliksowi Mroczkow­
skiemu; starszemu konduktorowi austryackich ko­
lei państwowych Piotrowi 'Wolniekiemu; placmi- 
strzowi austryackich kolei państwowych Antonie­
mu Leszczyńskiemu; konduktorowi austryackich 
kolei państwowych Janowi Drzewickiemu; sre­
brny krzyż zasługi na wstędze medalu tyalcczno- 
śei: dozorcy przesuwaczy wozów' austryackich ko­
lei państwowych Kazimierzowi Chronowskicmu; 
starszym przesuwaezoin wozów austryackich ko­
lei państwowych: Mieczysławowi Lisińskiemu i Jm  
lianowi Zielińskiemu; srebrny krzyż -zasługi z ko-- 
roną na wstędze medalu waleczności: wmrkmi. 
strzowi austryackich kolei państwowych Wikto­
row i Szostkowi; maszynistom austryackich kolei 
państwowych: Józefowi Nethowi i Józefowi To­
karzowi; stacyomistrzowi austryackich kolei pań­
stwowych Polikarpowi Wojtowiczowi, oraz -plac- 
mistrzom austryaekick kolei państwowych: Ema­
nuelowi Leipertowi, Majerowi Schreinerowi," Fry­
derykowi Spohnowi i Józefowi Sussowi; srebrny 
krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności: do­
zorcy pornp austryackich kolei państwowych Woj­
ciechowi Musze; dozorcy przesuwaczy wozów au­
stryackich kolei państwowych W/ojeiechowi Ko­
walskiemu; starszym przeżuwaczom wozów au­
stryackich kolei państwowych: Janowi Boguszo­
wi i Marcelemu Lipińskiemu i pisarzowi kart ła­
dunkowych austryackich kolei państwowych WTło-. 
dzimierzowi Kurasiewiczowi.

o r a z  p a s y ,  w ę ż e  g u m o w e  i  p a r c i a n e ,  j a k /  r ó w n i e ż  

u r z ą d z e n i a  d l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h
w sfZ A U n A łro  r o d z p i n  n n W aw .* y • ,  ̂ /
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Odznaczenie. P. Leon Salz, komisarz targowy 
m. Krakowa, b. inspektor policyi miejskiej w Pod­
górzu, bawiący obecnie na polu walki jako nad- 
porocsmik rezerwy, otrzymał „signum laudis".

Za spokój duszy ś . p . Klotyldy J a c z m ic r s k ie j ,
nauczycielki szkoły wydziałowej imienia Tańskiej 
w Krakowie, odbędzie się staraniem grona naucz, 
tejże szkoły w kościele 00 . Kapucynów nabożeń­

stwo żałobne dnia 14 b. m. o godzinie 10 rano. — 
Kwotę 26 koron, pozostałą ze składki na nabożeń­
stwo, złożono w Administracyi naszego pisma na 
cele Kolumny Legionów.

Zmarli:
Jan J a k u b o w s k i ,  właściciel wsi Bóbdka w 

pow. liskirn, zmarł w 51 rotou życia.

Zwycięskie walki w Serbii.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 12 października.
(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera ogłasza dnia 11 października 1915:
Nad Driną wywiązują się d a łB z e  walki.
Na froncie między Sabacem a Gradiste ukończono przejście przez Dunaj. Na południe 

Belgradu zdobyto wzgórza między Zarbowem a Mirjewem. Dalej na wschód atak postępuje.
S t a n o w i s k o  A n a t e m a  w łuku Dunaju kolo Ram wzięto szturmem. Dalej poniżej Orsowej 

toczą się miejseami walki artyleryi. Wojska niemieckie wzięły tutaj do niewoli 14 oficerów 
i 1 542 żołnierzy, zdobyły 17 dział, między temi dwa ciężkie, jako też 5 karabinów maszyno­
wych.

Wschodni teren wojny.
G rupa wojsk generała m arszałka polnego Hinden-burga:
Przed Dźwińskiem i na północny wschód od Widzów odparto ataki rosyjskie. »
Aparat lotniczy nieprzyjacielski został zestrzelony na zachód od Smorgoń.
Grupa wojsk generała- m arszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego:
Na wschód od Baranowicz odparto z łatwością słaby atak nieprzyjacielski.
Grupa wojsk generała Linsingena:
W walkach kawaleryi w okolicy Kuchocka Wola nieprzyjaciel został wyrzucony poza od­

cinki Besiminaja i Wiesiólucha. Kolo Jezierc walka nie jest jeszcze zakończana. Na północ od 
Bielskaja Wola wyparto nieprzyjaciela. ' . . . .  . . . . .  . .

Armia generała hr. Bothruera ponownie odparła silne ataki nieprzyjacielskie. — Wojska 
niemieckie wzięły wzgórza na południe Hladki (nad Seretem 15 kilometrów na północny za- 
ckó i od Tarnopola) i odparły trzy rosyjskie kontrataki, wychodzące ze wsi Hladki.

Zachodni teren w ojny.
W okolicy Sonsmes—Neuville i w Szampanii na północny wschód od Le Mesnils odparto 

atak i n1 ćnr* yiaciekik i e ,  p r z e d s i ę w z ię t e  granatami ręcznymi.
Nasi1 lotnicy b o jo w i  rozprawili sięw ezoraj z czterema nieprzyjacielskimi samolotami. -  

Samolot anHelski 9padł na wschód od Popennghe. Na połnocny zachód od Lille zmusił po­
rucznik Immelmann angfetek biplsn .si? z wysokości 4.000 m. Oficer
ten W t sarnę.-u w ciągu krótkiego czasu z m u ^ ł  do opadnięcia cztery samoloty nieprzyjaciel­
skie. Dafei w Szampanii kolo Somme Py i na wsgorzach nad Mozą zestrzelono po jednym bo­
jowym hiplanie

Straciliśmy na

. ]
przez nowe chorągwie. Istniejące szarfy przy; 
chorągwiach pozostają w użyciu zgodnie z prze- j 
znaczeniem. Nowe sztandary  wchodzą w ży c ie ! 
po ich sporządzeniu. j

M arynarka w ojenna w dniu, k tóry  następnie 
będzie ustalony, wywiesi w tej samej godzinie 
flagę, k tó ra obejmuje wszystkie sławetne tra- 
dycyo Mojej floty. Przeprowadzenie wszelkich

Nr 516.

nGasas
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 12 października.
» Daily Chronicle« pisze:
Dla Grecyi »casus foederis« jest tylko wtedy 

dany, jeżeli Bułgarya sama zaatakuje Serbię 
nie zaś jeżeli poprzedno albo równocześnie mo­

rał nowy rząd.

, . « * J* pUprZ©CH10 ćtlDO IOWiK
Koniecznych w tej mierze kroków  powierzam , carstw a centralne zaatakują Serbię 
maiyn?™ki1Str° Wi W0^ y  1 komendantowi Mołei - Dziennik donosi, że Venizelos będzie popie.

W iedęń, dnia 11 października 1915.
Franciszek Józef. -

Boiabfirossanle Rygi z peaHetrza.
.(Teł c. k. Biura korosp.)

Porzncenfe opsracy]a esrtMticIt.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn. 12 października. 
»Secolo« donosi z Londynu:
Anglicy są zdecydowani użyć znacznych sił 

zbrojnych dla poparcia Serbii przeciw Bułgaryi. 
Zastanaw iają się jeszcze, jak  wielką ma być

Berlin, 12 paździemnea.
Biuro W olffa donosi:
J a k  się z m iarodajnej strony dowiadujem y,, „ c „  £ - „ -

dnia 10 października anam t aw iatvczny mary- * g ? wojska i skąd je wziąć. Ponieważ narki • f  1 aw ia tyczny ary  j w ystarczającą b łaby cyfra 300.000 żołnierzy
arki podczas jazdy rekognoscyjnej rzucił na : —  • —  • • - - - - -

dworzec w Rydze 10 bomb. A parat powrócił
n ietknięty  na miejsce wzlotu.

się odbył we Lwowie 27 września- b. r -  Leo: 
Sehwarte 22 K 20 h, zebrane w towarzystwie 3 b

7 ^ -  \V  mowski 2 K> Rom- Biełikowhs ł  K Zosia Maząnkówna 7 K jako dochód 2 }ot i {aa,
urządzonej przez nią w domu. r
} Na „Komitet opieki nad byłymi legionistami"
łożył w idmmrstracyi „Nowej Reformy" Zachar^ 

ski 4 K od Katarzy/ny Tyłkowej’.
Na fundusz im. Piłsudskiego -  

ztozyii w administracyi „Nowej Reformy" MieczT 
sławowie Krukiewiezowie 4 K.

Dla głodnych w Warszawie 
złożyli w administracyi „Ncwoj Reformy"

Dr Zygmunt Wąsowicz 50 K, Wincentowa Stę­
po wska 20 K.

Na Samarytanina polskiego 
złożył w administracyi „Nowej Reformy" Br. Sz. 
z Gorlic 21 K.

południe od Priasterwaldu aparat obserwacyjny.
Naczelne kierownictwo armii.

W tej sprawie pisze »Fremden-Blatt«:
s ^ iener Ztg.< ogłasza najwyższo- 

pum o odięczne do m inistra Domu cesarskiego, 
ustanaw iające wspólny berb. — Unormowanie 
wspólnego herbu uznawano już oddawna jako 
absolutną konieczność. Brak obrazu dającego 
heraldycznie wyraz prawno-państwowym sto­
sunkom monarchii, dawał się na wszystkich 
połach wspólnego życia obu państw  odczuwać,

Wspólny herb Austro-Węgier.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 12 października.
Urzędowo og łoszono  następujące najwyższe

PlT o thadnyCK o n ie  Burian! W  zamiarze w yda­
nia zarządzeń w sprawie herbu, odpowiadają­
cego p raw n o p ań stw o ^m  stosunkom  przy ....... ............ e _ ------------, -------  --------
wspólnych urządzeniach monarc.m austro-wę- j zwłaszcza w stosunkach z zagranicą, tak, 
gierskiej, widzę się spowodowanym ustanowić i koniecznem było tę  lukę odpowiednio wypeł 
wspólne godło, złożone z herbów A ustryi i Wę- nić. Obecne zarządzenie nie jest więc niczem 
gier, połączonych przez mój herb domowy, we- innem, jak przeprowadzeniem dawno projekto- 
Iług dołączonych rysunków, wraz z heraldycz- wanego i zapowiedzianego zamiaru Korony. 

nvm opisem i polecam Panu, co do używania J Ważnem jest zarządzenie, że wspólny herb 
nowego lierbu przez wspólne władze centralne ( teraz wśród grzmotu dział wchodzi w życie, w 
j -nr służbie zagranicznej dalsze kroki przedsię- ’ czasie burzliwym, k tóry  pozostanie w historyi

’ zapisany jako epok 
dzonej w swej siio

ze

Przęsotstsante otoka no zctehsdzle:
(Telegram er k. Biura koresp.)

T ” Lyon, 12 października.
*Le l  rogres« donosi z Poperinghe:
Ciągła czynność floty angielskiej przeciw 

wybrzeżu belgijskiem u zdaje się być zapowie­
dzią, że zarówno ze strony morza jak i od stro 
ny lądowej przygotowane jest decydujące ude­
rzenie. Czynność lotników  przybrała większe 
rozmiary. Na całym froncie Izery panuje naj­
bardziej ożywiona czynność. Ze strony niemiec 
kiej niedzwyczajnie wzmocniono fortyfikacye.

Zerwanie stosankóB dyplc-sakctinii 
M i l  i  Bałgarya.

(Toiegram c. k. Biura koresp.)
Sofia, 12 października.

Doniesienie agencyi telegraficznej bułgar­
skiej.

Nota werbalna, k tó rą rząd serbski w Niszu 
notyfikow ał posłowi bułgarskiem u zerwanie 
stosunków, brzmi:

Królewskie ministerstwo spraw  zagranicz­
nych ma honor zawiadomić poselstwo bułgar­
skie, że ze względu na odjazd przedstawicieli 
dyplom atycznych Rosyi, F rancyi i Anglii z So­
fii, rząd królew ski solidarnie ze sprzymierzeń- 
mi, widzi się spowrodowany odwołać swego 
przedstawiciela w Bułgaryi, Czolak Antica, i 
uważać misyę nadzwyczajnego posła i upełno­
mocnionego m inistra 'bułgarskiego w Serbii za 
skończoną.

Sofia (dnia 8 października). Poseł serbski wy- 
echał.

j tc sułuw  zagranicznej 
wziąć.

W i e d e ń ,  U  października 1915.
F r a n c i s z e k J ó z e f m .  p 

B u r i a n m . p .

Kochany hrabio Sttlrgkh! W ystosowuję w od­
pisie załączone pismo do m inistra niego Domu 
i spraw zagranicznych.

W i e d e ń ,  11 października 1915.
F r a n c i s z e k J ó z e f m .  p.

S t  ii r g k  li m. p.

Kochany hrabio Tisza! W ystosowuję w odpi­
sie załączone pismo do m inistra mego Domu 
spraw zagranicznych.

W i e d e ń ,  11 października 1915.
F r a n c i s z e k J ó z e f m .  p.

T i s z a  m.  p.

Opis w spó lnego  herb u .
Wspólny herb ustanaw ia się obacnie w^dwu 

kategoryach: »śreuni« (1) i »maly« (II), podczas 
gdy zestawienie » Wielkiego* zastrzega się na 
przyszłość. Łączy się tu  obok siebie ustawione, 
tworzące dia siebie całość herby z -monarchią  ̂  ̂
nierozdzielnie połączonych państw  (Austryi (B ); g-j 
j W ęgiw JO ) — do których obu w środku d o - jSó

chwały monarchii, odmło- 
i jedności. Faktycznie nie 

można pomyśleć poważniejszej chwili dla he­
raldycznego symbolu Austro-W ęgier, jak  woj 
nę światową, w której synowie A ustryi ramię 
Ptyy ramieniu ze swymi braćmi z krajów  świę 
tej korony węgierskiej bohatersko bronią g ra­
n it  monarchii habsburskiej i przeprowadzają 
ducha sanltcyi pragmatycznej w sposób, k tó ry  
nie tylko odpowiada świetnym tradycyom  prze­
szłości, lecz" zawiera także rękojmię na przy­
szłość dla niewzruszonej wewnętrznej harmonii 
obu państw  monarchii.

Niechaj ten wspólny herb, k tó ry  my dzisiaj 
witamy jako nowy, ale k tó ry  w swych obrazach 
jest starym  i dobrze nam znanym, będzie wróż­
bą szczęścia dla wzniosłego domu panującego 
dla ludów monarchii) k tóre są dla wysokich 
państwowych zadań nierozerwalnie połączone.

W spólny herb, oparty  na historycznej podsta­
wie, ma stanowić h e ra ld y c z n y  wyraz spocyal-

Miarodajny gfos bułgarski.

ponieważ trudno jest tego w ojska skądinąd 
w ydostać, koniecznem ' jest wzięcie wojska z 
Dardanelów, a tam tejsze przedsięwzięcie -utrzy­
mać na stopie obronnnej, ograniczyć je lub wo- 
gólo wstrzymać.

Wszyscy fachowcy wojskowi są zdania, że 
wszelki poważniejszy postęp na Gallipoli jest 
rzeczą ciężką, że wogóle w krótkim  czasie jest 
on niemożliwy i, że wprost byłoby rzeczą ko­
rzystną, porzucenie całego przedsięwzięcia. — 
Rada wojenna angielsko-francuska obradowała 
już nad tą sprawą i przygotowała opinię pu­
bliczną na tę decyzyę, która jest bolesna i chwi­
lowo dla powagi wojskowej bezsprzecznie u- 
jemna.

Unmwa francusko-angielska 
w sprawie wymiany surowców.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Paryż, 12 października.

Podsekretarz państwa dla spraw am unieyi 
Thomas oświadczył po swoim powrocie z Lon­
dynu y  spólpracownikowi dziennika >Matin«, że 
w Londynie podpisał umowę z ministrem am u­
nieyi wojennej, Georgem, na podstawie której 
oba kraje zobowiązują się oddaw ać sobie wza­
jemnie wszystkie surowe produkta, potrzebne 
dla fabrykacyi, służącej obronie kraju.

23 pułkowników angielskich 
poległych lub rannych.

- ... Kolonia, 12 października.
„Kolnische Volkszeitung" donosi, że urzędo­

we angielskie listy s tra t dotąd nie pojawiły się 
jeszcze. Ale w prasie londyńskiej pojawńły się 
k lep sy d ry  po poległych oficerach angielskich, 
tudzież pryw atne doniesienia, z których mo­
żna obliczyć, że w bitwach pou Loos zginęło lub 
odniosło rany 23 komendantów pułków angiel­
skich.

Odpowiedzialny redaktor:

SHGltat SeafipiA3i&
Wydawca:

H i i m d  C k s ^ a .

S f a d e s t s u e o  -
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
•ssaw

t
Za duszę ś. p.

FILIPA AXENT0 WICZA
chcrążego 3 p. ułanów,

który na polu chwały zginął 2 września 
1915 r. odprawione zostanie

K a b e ż e ń s tw o  ź a l o k n e
we środę dnia 13 października w kościele 

OO. Karmelitów o godz. 10 rano.

nogo prawno państwowego zestawienia m onar­
chii. To zadanie jest spełnione, ponieważ herby 
obu państw  łączy herb domu Najwyższego w 

I jeden obraz herbowy. Przez umieszczenie wstę- 
z dewizą, k tóra zawiera bezpośrednią w ska­

zówkę na sankcyę pragm atyczną, podniesioną

Sofia, 12 października. 
Ofieyalny organ Radosławo wa „Narodni 

Praw a", charakteryzuje w jednym  z ostatnich 
swoich wstępnych artykułów  bardzo jasno dzi­
siejszą sytuacyę Bułgaryi. Oto w yjątek  z  tego 
artykułu:

„Mamy pełne zaufanie do naszego ludu i do 
świeżej moralnej siły całego narodu bułgarskie­
go. Bułgarski naród powinien być przeniknię­
ty  przekonaniem, że zbliża się koniec dotych­
czasowej niepewności i strachu o naszą przy­
szłość państwową. — W szystkie poszczególne 
warstwy ludności muszą pokazać w dzisiejszej 
decydującej chwili, że są politycznie dojrzałe- 
mi i gotowemi do najściślejszego zjednoczenia 
wszelkich ekonomicznych, oraz kulturalnych sił 
kraju . Ludność Bułgaryi może być pewną, że 
z dzisiejszym dniem rozpoczyna się budowę no­
wego wielkiego i potężnego państwa bułgar­
skiego. Po skończeniu rozpoczynającej się mo­
że już w tej chwili w ojny nastąpi także dla nas 
Bułgarów okres długoletniego pokoju. — Iteąd 
przygotow ał z góry i zapewnił starannie wszyst­
kie- drogi, prowadzące do urzeczywistnienia 
naszych wspólnych ideałów narodowych. — 
„Alea jaeta est“. Bądź spokojny i pewny sie-

P O D Z IĘ K G W A N IE .
Z a w y leczen ie  m ej żo n y  z c iężk ie j choror 

by  i za tro sk liw ą  o jco w sk ą  o p iekę s k ła d a m ' 
serdeczne p o d z ięk o w an ie  W ielm ożnem u P a ­
n u  D row i L U ST IG O W I p o w tó rn e  ,,B óg za-
p ła ć “

TURTELT A UBOWIE 
z rodziną.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

i l i l s i f f e i  i  Ł  l p  t e ł® .
z  ilnia 12 p a ź d z ie r n ik a .*

Stosunki sanitarne w kraju.
Wiedeń. D epartam ent m inisterstw a spraw 

wewnętrznych podaje do wiadomości. W edług 
sprawozdania z dnia 10 października stwier­
dzono baktcryologicznie dwa w ypadki chole­
ry azyatyckiej w  dwóch gminach powiatu brze- 
żańskiego, 2 ’w jednej gminie powiatu stan i­
sławowskiego, ti*y wypadki w jednej gminio 
powiatu sokalskiego.

A p r o w l z a c y a  Petersburga.
K o p e n h a g a .  W edług doniesienia „Berlinske 

Tidende" z Petersburga, kom isya ustanowiona 
dla z a o p a t r z e n ia  armii i  floty, j’ak-oteż d la  zao­
patrzenia stolicy w środki żywności, pozosta­
jąca pod przewodnictwem ministra

W szystk im , k tó rz y  raczy li w y raz ić  w spół­
czucie i v.-ziąć u d z ia ł w  po g rzeb ie  b ł. p .

JU D Y  L IE B E S K IN D A  

s k ła d a  serdeczne p o d z ięk o w an ie

R O D ZIN A .

bie, ludu bułgarski1

d; je się aż do uregulowania prawuo-państwo- j została jeszcze bardziej uzmysławiająco silna 
w ego stanowiska ich w monarchii herby kra- i łączność obu państw  monarchii: »Indivisibiliter
jów Bośni i Hercegowiny i  łączy się za pomo­
cą umieszczonego nad tarczam i i otoczonego 
łańcuchem orderu Ziotego Runa herbem Naj­
wyższego Domu Panującego (A)_i za pomocą 
wyjętej z Sankcyi pragm atycznej względnie § 
7 węgierskiego artykułu  ustaw  L z roku 1722/3 
dewizy *lndivisibiliter ac inseparabiUter*.

I  ś r e d n i  h e r  b. Tworzy się go z ustano­
wionych w olju państwach monarchii średnich 
h e rb ó w  z ich koronam i i z przynależnych do te- 
„o podstaw tarcz w ten sposób, że otrzymują 
Tako podkład zioty ornament, przez k tó ry  wslę- 

dewizą się przewija, a między niemi zosta­

li!
inseparabiliterc.

ga orderyją  umieszczone także trzy  najwyższe
zasługi. . , , . , . T . .

Kom unikat zawiera dalej opis herbu Najwyz- 
Domu (A.), k tóry  jest ta k  umieszczony

s?

sze
że Test wiekszv od tarczy obu państw  Austryi 
i W ęgier a nad nim znajdują się austryacka ko­
rona cesarska i węgierska ^ lę ta J ro ro n a  

Dalej na prawo umieszczono 
ckich krajów  (B) na czterech tarczach (I b Ga- 
licyi i Lodomeryi znajduje się na k - Y  
nej w najwyższym szeregu na Pr^ J j  ^ d e ; 
tarcza przedstawia jako symbol a t 3 3
g« dności cesarskiej dwugłowego orla czwneg 
na złotem polu, k tóry  ma na obu giowach ja  
lewskie korony, a na tej tarczy spoczywa aa  
stryacka korona cesarska. av

C) Na lewo umieszczono zjednoczony hem  
krajów  węgierskiej świętej Korony. Pod orde­
rem Złotego Runa, otaczającym  tarczę Najwyż­
szego domu, umieszczono wielkie krzyże trzech 
najwyższych orderów zasługi: wojskowy order 

, , , Teresy,  order św. Szczepana i austryacld
-  S r  cesarski Leopolda. -

TT M a ł y  h e r b  jest utworzony w tym  sa- 
„„oirn ialr średni (lecz przy wypuszczę-

S M  afv U r l T o r d e U w  2aslugi) s  herb, 
mu poos połączonych za pomocą

S 4  S y L T e r b d w  padetw  A asdy i 

dfiiu i Budaimezcie najwyższa P . ^
obu prezydentów ministrów z to urn., usta- 

naw&iace austryacki względnie węgierski herb.

i - A  f

M m CfSflftfi ®  armii I
(TeL c. k. Biura koresp.).

W iedeń, 12 października.
, Jego  Cesarska i Królewska Apostolska Mość 

raczył łaskawi© wydać następujący rozkaz naj­
wyższy do armii i floty.

Rozkaz do armii i floty . ”5
Je s t Moją wolą, aby chorągiew Mego woj­

ska i flaga Mojej m arynarki przedstawiały od- 
powdadające prawnopaństwowo, uoieleśnienie 
polegającego n a  sankcyi pragmatycznej połą- 
czenia obu państwr monarchii austro-węgier- 
skłei Dlatego zezwalam, aby chorągiew 
sztandar wojska miał na jednej stronie herb au- 
s t r a c k i  i węgierski obok siebie połączone her- 
S l S g o  Domu i ̂  owinięte 
te r ac inseparabiliter«. Po drugiej 
środku znajdow ać się m ają Moje Im  ~ 
rogach na przemian znajdować się nm . 
Cesarsłca i św. Korona węgierska. Chorągiew 
i sztandar m ają być białe i na przemian oto 
czone tró jkątnym i płomieniami czarno-żółtymi
i czerwonó-biało-ziełonymi. F laga wojenna w 
swoim niezmienionym porządku kolorów obok 
tarczy i herbu »Dom A ustryacki< zawierać ma 
staro-historyczny czerwono-biały herb węgier­
ski. ^  - \

Tern zarządzeniem ujawniona zostanie ocho­
ta  do ofiar współdziałająca siła, wszystkich lu­
dów monarchii, uszlachetniona zwycięskim du­
chem bohaterskim , udowodnionym przez Moje 
wojsko i Moją flotę w obecnej wojnie światowej 
i upamiętnioną zostanie dla czasów przyszłych. 
Przysięga wierności bojowników po wSze czasy 
ma być odnawiana na chorągiew i flagę, aby 
wspólnemi siłami chronić i strzedz niewzru­
szonego związku A ustro -W ęg ier z '  Moim 
Domem. Obecne chorągwie, które były świad­
kami wielokrotnie wypróbowanych cnót woj­
skowych Mego -rcojska, pozostają u  pułków i 
będą zastąpione dopiero w miarę konieczności

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Sofia (Dnia 9 października. Depesza spóźnio­

na)-. Nowo zamianowany generalissimus, do 
tv
LCl/, ----- . y -i ' T l *
wehezasowy minister wojny Jekow  przyjął dzi­

siaj przedstawicieli dzienników austi o-w ęgier- 
skick niemieckich i am erykańskich, wobec któ- 
yeh złożył następujące oświadczenie:

Bułg-uya nie pragnie wojny. Dokonaliśmy 
mobilizacja w chwili, k iedy Serbia zamiast od­
stąpić Macedonię, skoncentrowała ̂  na gram cy
hn W rsk ie i wojska. Zamiast zmusić Serbów Q0 

wystosowała do Bułgaryi
ultim atum  i zażądała natychm iastowego zerwa­
nia Z mocarstwami centralnemi, coby równało 
się sam obójstwu; przytem czwórsojusz liczył na 
to, że wywoła w Bułgaryi wewnętrzne zamie­
szki. Bliłgarya zdecydowana jest bronić z go 
dnością swoTch praw zwierzchności. Gały na­
ród zjednoczył się około rządu.

YĆ-końcu wjoraził się generalissimus o możli­
wości akcyi »entente« na morzu Egejskiem  
Czarnem w tym  duchu, że przedsięwzięcie ta ­
kie przedstawia się jako akcya trudna, obliczo 
na jedynie na- nacisk m oralny, nie m ogący je­
dnakże wpłynąć na kom wojskowe. -

fiMOB BBSldSKfe.tMlKC BispSMesS 
jm m  OiectL
(Tel. c- Bmra koresp.)

, Londyn, 12 października, 
Nation« przyznaie> że dziewięć dziesiątych 

polityków ^angielskich wolałoby, gdyby 
"adania bułgu-rskie co do  ̂ rozszerzenia tery to­
r iu m  zostały były wypełnione na podstawie za-
s itiv narodowościowej, u:

Dziennik sądzi, ze Serbii będzie conajmniej 
brakowało 200.000 żołnierzy, aby sprostać mo- 
carstwom centralnym. »Nation« proponuje, aby 
zS m Slt wysadzania wojsk w Salonikach zwró- 
zam iast w jb niij gdzie Grecya m e może
cono się do , tru(iności. Należy przejść przez

S ™ )  f : K  s«  0 8  " « * * * *

rolnictwa
Kriwoszeina, zgodziła się na punkcie nieodzo­
wnych zarządzeń, celem uzyskania, tłuszczów i 
mąki dla w o j s k a  względnie dla Petersburga.

Zatopione parowce.
Londyn. Parowiec grecki „Dimifcrice“ i pa­

rowiec angielski „New Castłe" zostały zauopio- 
nc. Załogi zostały uratowane.

O handel neutralny.
Rotterdam. »Nieuve R otterdam sche Courant« 

donosi z W aszyngtonu: Angielski urząd spraw 
zagranicznych w nocie odpiera zarzut jakoby 
Anglia ze względów samolubnych tamowała 
handel neutralnych.

T r z ę s i e n i e  z i e m i  w e  Włoszech.
Rzym. W  prowincyi Reggia Emilia nastąpiło 

w południe silne trzęsienie ziemi, k tóre spowo­
dowało znaczne szkody m ateryalne i wywołało 
wielką panikę w śród ludności. W  Parm ie pu­
bliczność zaskoczona została trzęsieniem  w tear 
trze. W śród okrzyków pospiesznie opuszczano 
budynek tea tru , podczas czego kilkanaście 
sób odniosło obrażenia.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
-  W szyscy , k tó rz y  nam  z pow odu  śm ierci 
n aszeg o  sy n a  i b ra ta  śó p .

Jó z e fa  J a n a  C ieślsw icza  
o k aza li o b jaw y  w spó łczucia  i Z m arłem u 
o s ta tn ią  o d d ali posługę, ra c z ą  p rz y ją ć  tą  
d ro g ą  n a jse rd eczn ie jsze  podziękoycanie od 
s tro sk an y c h  rodziców  i ro d zeń stw a .

W P IS Y  n a  o d d zia ł „ trz e c i“  jed n o ro czn eg o  
K u rsu  H and low ego  żeńsk iego  p ro feso ra  

-  S K A L SK IE G O

o d b y w a ją  się w d alszy m  c iąg u  codzienn ie «. 
od  g o d z in y  1 0 — 11  ra n o  R ynek  24 , III. p.

leży  od zg łoszen ia  się
1 0 — l l  

O tw arc ie  o d d z ia łu  z,
dostatecznej liczby uczenie. 7 0 2 6  2

części

Adwokat
Dr MAKSYMILIAN GOLBWASSER 

przeniósł 
s w ą  k a n c e l a r y ę  

ua ulicę Grodzką L. 6, I. piętro.

Cl

umow.

S K Ł A D K I .  ■ 3
N a  K o l u m n ę  L e g i o n ó w  

złożyli w a-cLmmistracyi „Nowej R eform y": 
M arya Leonowiez 2 K 24 h, przesiane przez dzie- 
szkolne w Słoikowej pod Grybowem i 1 K  od 

siebie 'razem  3 K  24 li); kadeci: Gumowski 10 K 
i  W rażej 5 K ; poracanik Taibaca 5 K ; koksow a 
k ancelarya  rachunkowa w Szczękow y « 5 ( r
Mary an M okry 10 K, złożone zam iast grzy w ny w 
spraw ie karne j p « c s  F ranciszka B oryczka, wójta z 
R-zuchowej; H elena Gj-ganowa 6 K 62 h, zebrane 
od dzieci jednok il szkoły lud. w B yszycach; W-o- 
dziński, naczelnik urzędu potdatk., 150 K, zebra­
ne przy w ypłatach  w urzędzie -podatk. w L eżaj­
sku; grono nauczycielskie 6zkoly im K lem entyny  
Tańskiej 26 K .r --Ł K: -±- *-
: 7 Na fua-dusz wdów i sierot po legionistach „  ■ 
' złożyli w A dm inistracyi „N ow ej Reformy'*- 

Ks. Szpunar (poczta połowa 110) 30 K; dyrekeya 
szkoły wydz. żeńskiej w Oświęcimiu 12 X , A. Ko- 
łodijówna, prakt. pocztowa w Dydni, 15 K na ży­
czenie p. Michała Buby, nieprzyjęte za praktykę 
pocztową. *

Na Legiony poishie
złożyli w administracyi „Nowej Reformy".

Władysława Okońska i 'Kazimierz Sobolewski 
10 K zamiast z a w ia d o m ie ń  o swym ślubie, który

Wielmożnemu Panu 
D ro w i Ju lia n o w i JA S T R Z Ę B S K IE M U  

(u lica  Z w ierzyniecka 30)
s k ła d a  n a jse rd eczn ie jsze  podziękow -anie za 
tro sk liw ą  op iekę i sk u teczn e  w yleczenie 
inęża z c iężk ie j cho roby  p łu cn e j sw oim  spe- 
ey a ln y m  sposobem  i ra d z i k aż d em u , zag ro ­
żonem u p łu cn ą  ch o ro b ą , o d d ać  się w  Je g c  
le k a rs k ą  op iekę.

KRA.MARZOWA z rodziną 
0 9 4 3  1 3 Kraków, Salwator,

przyjmuje obecnie przy ul. Brackiej L. 7.
6993-2

n r  / l r u * i r  H & r s ś e i a
idwokat w Krakowie

p r z e n i ó s ł  kancelaryę na ul. Grodzką 58, II p.

^  “ - Kancelarya adwokata
D r a  Z Y G M U N T A  L E H R F R E U N D A
przeniesioną została z ulicy Grodzkiej L. 26 

do domu
przy ulicy Studenckiej L. 9. 6933-i

Kancelarya adwokata 
Dra EDY/ARDA RYBACKIEGO 

przeniesień3 
do aarożnika przy ulicy Fioryańskiej. 

W eiście od ulicy św. Tomasza L. 19, I. piętro 
i  A.------- »  7060-3

\



H O W A K E  r  O R M A. *\Ttorefe W/ FhZCBierftika w f $

W i w i n p i o m

P LroaJdawy z Niewia- 
■ fiimakich Schwaroe- 

TOWeii przewodniczącej Ko­
mitatu polskiego w  Gracu,
,prosi Centralny Komitet opie­
ki moralnej w Wiedniu, IX., 
tkumgasse 15 a, o p o d a n i e  
swego obecnego adresu w bar­
dzo pilnej publicznej sprawie.

7018

Panna
z ukończo n ą  Bzkołą h a n d lo w ą , oraz 
k n rs e m  p is a n ia  n a  m aszy n ie , p rz y j­
m ie  posadę  w  K rak o w ie . W a ro n k i 
sk ro m n e . Z g ło sz e n ia  p rzez  g rze­
czność: T o m a sz  B a b ia rz , K raków , 
K ra sz e w sk ie g o  2, p a r te r .  7C03 1 2

f f le k la  W o ja k iew iczo w a
®  w Skomielny Czarnej p. 

Łętownia (koło Jordanowa), 
posznkuje swej córki Jan in y  
B u n stra a n o w eJ , która przed 
wojną mieszkała we Lwowie, 
przy ulicy Lelewela, 8.

6965 a  3

Lu d w ik a  C y w iń sk a , War­
szawa. List otrzymałam. 

Jestem zdrowa, dzieci również. 
Jeżeli możesz, przyjedź przez 
Prusy. W . poległ. Stefa. Kra­
ków, Gołębia, 8. — Gazet war­
szawskich proszę o łaskawy
przedruk. 6959 2 3

jm E e s s l c i r o w e j  B l e m e u -  
«  b t y a y  proszę o adres. — 
A. Turek. Kraków, Magistrat, 
S tatystyka. 6923 3 3

RGtynopn bono
z szy o iem , z piękn-aiui Ś w iad ec tw a­
m i, z n a ją c a  się n a  k u c h n i i  gospo­
d a rs tw ie  dom ow em , p o sz u k u je  po ­
sa d y ; za jm ie  się  zu p e łn ie  sa m o d z ie l­
n ie . Z g ło szen ia  d la  J ,  P. 4  p rz y j­
m u je  A dm . „N . R e fo rm y ” . 6960 1 2

k a d c m l b ,  zdo lny  p ed ag o g , po- 
i sz n k n je  le k c y j, lu b  ja k ie jk o l­

w iek  p o sa d y  b iu ro w e j. Z g łoszen ia  
pod J .  S zew czyk , K rak ó w , T ry n i-  
t a r s k a  16, d la  SL S .  7CG9 1 3

Poszukuje miejsca
ja k o  p a n n a  pokojow a lu b  b o n a . — ' 
Z g ło szen ia  pod ..E n fan t 100“ p rz y jm u ­
je  A dm . „N. R efo rm y 1*. 7006 1 3

uczciw a , o szczędna, z a jm ie  się  do­
m em  sa m o is tn ie  lu b  dz iećm i. Laura 
B uczack a  2 0  p o ste  r e s t .  Nowy T arg -

6833 1 3

żonaty, wo wszelkich gałęziach 
gospodarstwa obeznany, uczci­
wy, jak najlepiej polecony, z 
długoletniemi świadectwami, 
przyjmie posadę na skromnych 
warunkach. Biuro Br. Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

6981

1
mniejszych i o l w a r c z k ó w  i  
kilka m ł y n ó w  jest zaraz do 
sprzedania. Biuro Br. Krasi­
ckiego, Kraków, Gołębia 16.

6985

Biuro duże dębowe, prawdz. amerykańskie
f ish a rm o n ia , fo rte p ia n  k ró tk i  f i r . :  „ W ir th a " ,  p ia n in o  cza r . dobre, k re ­
d e n sy  now e, używ . i a n ty c z n e , sto ły  rozs., dużo sy p ia lń , k i lk a  now . 
i  u ży w ., g a rn itu ry , konso le , lu s tr a ,  ob razy , lam p y , w ie lk i w ybór różnych  

m eb li now ., używ . i  a n t .  po p rzy stęp n y ch  cen ac h  w  sk ła d z ie  m eb li

M .  T e l e s z n i c k a ,  s i l .  F l o r y a i i s k a  I .  4 9 ,  I  p .
6834 3 9

Mucharz
o g r e d n i k i  k a m e r d y n e r  i 
l o k s S  poszukują z a r a z  za­
jęcia. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, G o łę b ia  16. 6986

M a g i s t r a .
a s y s te n ta  lu b  s ta rsz e g o  a s p ira n ta  
(k o b ie ty  lu b  m ężczyzny), poszu k u je  
s ię  za raz  do a p te k i  n a  p ro w in cy i. Zgło- 
sz e a ia :  W o id a , K ra k ó w , A snyka 3. 

7017 1 2

p r o s z ę  o adres mej siostry 
A p o l o n i i  J a h ś z n o w c j ,

żony Antoniego, kucharza u 
pp. Łupkowskich, właścicieli 
dóbr Mowosiółka obok Pod­
hajce, do Adm inistracji „N. 
Reformyli. Legionista S tani­
sław Waiocki. 6938  3 3

ohćznany  ze w sze ik iem i g a łę z ia m i 
g o sp o d a rs tw a  ro lno -p rzem ysłow ego , 
ja k o  te ż  z la so w o śc ią . p o sz u k u je  po­
sad y . : B liż szy ch  w y ja śn ie ń  przez 
g rzeczn o ść  u d z ie la  K a z im ie rz  F lako - 
w icz, K raków , u lic a  Z w ie rzy n iec k a  17 

7029 1 3

 „ - n t n a  p a n ie n k a , u m ie ją c a
_  dobrze k raw ieczy zn ę  i  z n a ją c a  
*ię na g o sp o d a rs tw ie , p o sz u k u je  
posady  n a  w y jazd . Z g ło sz e n ia  pod 
B. S. p :„ y jó io je  A dm . „N . R e fo rm y ". 

7025 1 2

po sz u k u ję  do d z iec i z k la s  n iższych  
g im n a z ja ln y c h . Z g ło szen ia  z poda 
u iem  w aru n k ó w  pod ad rese m : T eo ­
fil K inasz w P rzew ro tn em . p. G łogów .

7034 1 3

F p a c w  dii kraju
m ogą s:ę, z ao p a trzy ć  w  n a s tę p u ją c e  
p rzedm io ty  w  lo k a lu  sk lepow ym  (w 
pod̂ .órzui, w tŁuryuŁ-Ł oowadr ma.- 
ły ęh k o st.,6w  u trz y m a n ia , n ab y ć  
m o żna to w a ry  po b a je c z n ie  n isk ic h  
cenach: podu szk i K 2 9 0  i  5 2 0 ,  
p ie rzy n y  od K  O oO do 15‘— z dosko­
n a łe g o  p ie rza , k o łd ry  z jed w ab n eg o  
k lo tu  K  7 '80  i  5 ’SO. z je d w ab n e j 
sa ty n y  w  k w ia ty  K  14-50, d e rk i 
f lan e lo w e K  2 '50 , d u że  d y w a n y  
pok o jo w e K  8 '50 , s to ry  tiu lo w e  K 
1 '95 , tiu lo w e  k a p y  n a  łó żk a  (p >  
dw ó jn e) K  7-50, d y w a n ik i p rzed  
łóżka  90 h , d y w a n y  2 5 0 x 3 5 0  K 
3 9 '— , d y w a n y  p e rsk ie  i  t .  p . W ie ­
deń , M a ria h ilfe is tra s s e  95. L okal 
w podw órzu . 7037 1 2

JSOba z w yższem  w y k sz ta łc e ­
n ie m , ru ty n o w a n a  p ia n is tk a ,  u  

d z e ia  lek cy j m u z y k i i  ję z y k a  f ra n  
cu sk ieg o  n a jle p s z ą  m e to d ą , p rz y j­
m ie  m ie jsce  ró w n ież  ja k o  le k to rk a  
łn b  to w arzy sz k a  p ań  i  p a n ie n e k  
zam ożn ie jszy ch  dom ów. K ru p n icza , 
l. 22, 1 p ię tro , d rz w i n a  lew o.

7040 1 5

P o sz u k u je  się  zdo lnego

m c R u r z y s t y

do n a u k i p ry w a tn e j  z k la s  g im n . 
d la  3 uczn i z V I, V i  I I I  k i. W ia ­
dom ość: Ig n . P rim u s , D ynów . 7033

P ierw szo rzęd n y  p o lsk i le k a rz  t i e n -  
d y s L l  B y  E .  o rd y n u je  leczniczo  
i w yk o n u je  robo ty  te c h n ic z n e  za 
gkrom nem  b o n o ra ry n m . W ied eń , I., 
id p iegelgasre  ( ta ż  obok G rab en u )
K r 13, I1 I/9 . T e le fo n  9 0 /V III . Or- 
dy nacys od go d z in y  2 —6, w  n ie ­
dzielo od 9 — 12 ran o . 6640 6 20

m lr n o n M

5 0 0

505

S uperio r m ie sz a n k a  1 k g  K  4 70 
S an  Ja g o )
P e r łó w k a  .  , „ „ 4-80
n a jle p s z a )
C aracas j _
Q u a te m a la t  „ „ ~
P orto rico  )
J a w a  1
J a m a jk a )  * ■ *
H o n d u ra s)  ,  ln
M occa ) * " ■ » 0 1 0
C e jlo n  „ „ „ 5-30
K a w a  n i c p a l o s a ,  h e r b a t a  i  k a ­
k a o  po k a i J e i  cen ie . Ż ą d a jc ie  cen­
n ików  szczeg ó ło w y ch . —  W y sy łam  
w  p a k ie ta c h  p o c z tą  po  4*/4 kg , 

. ilb o  k o le ją  n ieo p łaco n e , *  o c l e ­
n i e m  za za liczk ą . D z ie n n ie  w y p a la  
m o ja  p a la rn ia  do 5000 k g  k aw y .

Mn\ floeriksnisElłgr Kattee imaort

H a i y i f i c t t i a j s j r
zdo lny  pom ocn ik  hsndlc-wy, p ra k ty ­
k a n t z u k o ń czo n ą  3 łu o  4 k la s ą  
g im n a z ja ln ą  lub  rea ln ą , in te l ig e n ­
tn a  ek sp e d y e n tk a  b ieg ła  w  ję z y k u  
n ie m ie c k im  zu a jd ą  z a ra z  u m iesz cze ­
n ie  w  m agazy n ie  p a p ie ru  i g a la n -  
te ry i  ia n  Wilczyński, K ruków , P a ła c  
S p isk i. " 7006 1 3

S * c s 2 Q k ł s j e  s l ą  p i a n i n a
za  odpow iednim  czynszem  m iesię ­
cznym . /g ło s z e n ia  lis t .  pod „ R a jsk c “  
P rzy jm u je  A dm in . „N . R efo rm y  “ . 

7016 1 3

Oo sprzedania
lu s tro  sa lonow e, łó ż k a  że lazn e , k s ią ż ­
k i p ra w n ic z e , p a l to t  z im ow y, L e­
n a r to w ic z a  1 4 ,1, n a  lew o. 7027 1 3

marin Simiip
kurs wyższy, udziela lekcyj 
gry na fortepianie. Dl. Sobie­
skiego 1. 6, parter, na lewo.

5980 12 ó

zyjSiie!!!
F i r a n k i  z a  ł / i  c s n y .

F l o r y a ń s k a  4 5 ,  I p i ę t r o .  

Krakowska Konkurencya.
7024 1 5

U U u * -

ja k :  m ą k a , ry ż , k rn p y , g ro ch , f a ­
sola, z ie m n ia k i i  t. d. R a p u j ę .  
Z g ło szen ia  w raz  z p ró b k a m i: © a - 
b r y e l  D e k o r d e ,  K r a k ó w ,  p l a c  
S z c z e p a ń s k i  3. 8 .  6523 7 10

Do sprzedania
w  C r .  X I . w  K r a k o w i e  k a m i e ­
n i c a  I -p ię tro w a , d ob rze  zb u d o w a­
n a , z ogrodem  dow olnej w ielkości, 
n a  dobrych  w a ru n k a c h , k a p i ta ł  po­
trz e b n y  ko ło  30 ty s ięc y  koron  — i

Domek
p a r te ro w y  w  ogrodzie , część kap i- 
ta łu m o ż e  p o z o s ta ć n a h ip o te c e . W ia ­
dom ość: u lic a  św . T o m a sza  1. 20, 
sk le p  pod f irm ą  D oro teum . 6733 4 4

ii

ul. sw . Ł a z a rz a  1, 16 w K ra k o w ie  
w y k o n u je  ro b o ty  b u d o w lan e , k o n ­
s tru k c y jn e . o k u c ia  do p ieców  k u ­
ch en n y ch  i  t . p. w  m ie jsc u  i n a  
p ro w in c ję . 6315" 10 10

B!a dzieci od !af 7 dc 14
rozpoczyna się  k u r s  s i ó i d a  p e ­
d a g o g i c z n e g o  : s to la rs tw o , k a r-  
to u aż , k o sz y k a rs tw o  dziecięco , ro ­
boty  z w ió r p ed d y g u  i r a f tii ,  o raz  
k u rs  z a b a w  i z a j ę ć  d la  dz iec i od 
i a t  5-ciu . Iu fo rm a c y i u d z ie la  i w p i­
sy  p rz y jm u je  M ary a  B e rg g ru e n ó w n a  
co d z ien n ie  m ięd zy  g . 3 — 5, B isk u ­
p ia  2, J a s n y  D om . .. 6678 5 10

rutynowana nauczycielka, n- 
dziela lekcyj i  konwersacyi. 
Zgłoszenia listowne dlaNiam 
k ł przyjmuje Ailministracya 
„N. Reformy". 6540 7  o

Po o a j lw ii i  n o
k u p u ję  u b ra n ia  używ ane m ęsk ie , 
dam sk ie  i  t . p. K o re sp o n d e n tk a  w y ­
s ta rc z a . M, S ch w arz , u l. J ó z e fa  1. 

5670  20 20

antyczne"

W i e d e ń ,  V ., Z i e g e l o l a n g ,  2 3  d .

T elefon m dm st. 5 5 /0 3 .
6683 U  2 4  Rok z a ło żen ia  i889.

n
w szelk iego  ro d za ju , o b razy , zeg a ry , 
p o rce lan a  i  t .  p. L eop . M a chow ska. 
K raków , u l. św . J a n a  16, I  p ię tro , 

6787 3 3

B a w b t a t u k r o a y c h  
i tsKorui

ś w ie ż y c h  lu b  s u ­
s z o n y c h  po kilka \va- 
gonówposzukują. Zgło­
szenia list. pod K .  *S, 
przyjmuje Administr. 
»N. R eform y«. 68u 3 3

  i i& to .  ^
kawaler lub żonaty, bezdzie­
tny, poszukiwany do Zarządu 
dóbr Jasionka koło Rzeszowa. 

6979 i  s

itiwoKatiMiiicer
W W iś -T E C Z U

poszukuje rutynowanego kon* 
c y p ie u fa  zaraz. 7022 1 3

Heaćiowo u p raw n io n a

fafeiyka wid min. szlmaydi i specyalnycli Iscznlczych
f9d firmą

przy ul. św.' G ertrudy pod Nr. 4
wyrabia pod kontrolą fcomiavi Prtemyaiowej Tow, L a t  Krak. potauoaa 

prza*  oj* Io w .

w o d y  m iise ff-a jfiae  s z t e c z i s e
odpowiadające układem oheinicKtym wodoms HILLŃSKIlfiJ, GE3;> 
BLkRSKIEJ, SSLrEliSKlKJ, VJOHY, MARYKNBAJDZKIlńJ, H 

BURĄ KiS.SLNGKN, tndi^t

ś p e c y i i l n ©  ! e e z a i i © z 0  17  45  o
ja k :  litow ą, brom ow ą, jodow ą, ż e la a i- tą , l r w a ,n j ,o r a i  w < » :5y  ł e i c a a i c z e  

n o r n in lu c  1 pw ep io u  )ł i'o (. J a w o r n k ie g a .
S o rz e d a ł c ząs tk o w a  w a p te k a c h  id ro j:js rv a 3 'v . Ceaiid n i  fc ą U n h  f ra n c o

HU -
ROM -

Oo pielęgnowania chorych
polecają się dobrze wyszkolone Siostry w m iej­

scu, jak i w okolicach. " 7003 1 3
S g ć r z e ,  h 2. J ć z e f i u s b a  2 9 ,  S p .

d w u le tn ie , ra sy  „H o len d e r F rie se " , 
po m a tc e , k tó ra  d a w a ła  40 litró w  
m le k a  d z ien n ie , m a  do sp rz e d a n ia  
Z a rzą d  dóbr R z ąsk a  pod K rakow em , 
p o czta  J ly d ln ik i. 6858 3 3

Dostawy mfeka
p o szu k u je  m le c z a rn ia  c e n try fu g a ln a . 
W iadom ość: K rak ó w , u l. S ta sz ic a  4, 
S k w irc zy ń sk a . 6880 3 6

mteusz Stanek
k o n c .  m a j s t e r  m u r a r s k i

M m , IX, Ronarskieso 32
p odejm uje  s ię  w sze lk ich  robó t w 
zak res  m u ra rs tw a  w chodzących , z 
ro a te ry a łe m , ja k o te ż  i  bez, w  m ie j-  
sy u  i n a  p row in cy i. Po lecam  się 
pp. O byw ate lom  i A rch itek to m . 

6872 2 3

n r l ó l r  i o n a .   ___
C u k i e r n i a  J. PJichalusa,

Floryańska 45. „  6892 3 6

PoSrzebny

do zawodu cukierniczego, z 
Il-gą real. lub gimn., z dobrej 
rodziny.

Cukiernia J . Michalika, ul. 
Floryańska 45. 6S94 3 6

P o trzeb n a

tona frebianka
z dobrem szyciem.

J. Michalik, Floryańska 45,
I I  p .  6893 3 6

P o t r z e b n a

z kaucyą.
Cukiernia J. Michalika, ul. 

Floryańska 45. 6 891  3 4

Pokój umsblswsny
dla dwu osób z utrzymaniem. 
O biady flomow® W abona­
mencie, zdrowe, na maśle, dla 
kilku osób. Ul. Smoleńsk 21, 
oficyny, n a  prawo, I I  p .

6510 5 6  *

!IS?U1UU1UU.HU I I  1. U lii 
— g e r m a n i s t k a

udziela lekcyj w zakresie 
szkół średnich. Zgłoszenia pod 
„ S .  U j “  prz^muje Admini- 
stracya „Nowej Reformy".

. 6101 11 0

Przyjmą dziecko
z lepszego domu na wycho­
wanie za stosownem wyna­
grodzeniem. Listowne zgłosze­
nia pod T .  W .  2 5  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy" 

6516 8  o

gattizo piętyte
karty pocztowe “żołnierskie i 
wojenne, w bardzo wielkim wy­
borze nabywać można u firmy;

Franciszek Wenzei
fabryka kart pocztowych 

Brudów (Braunau) Czechy
Za przesyłkę próbną 5 K  

z góry. Cennik kart, przyborów 
do pisania, kalendarzy reklamo­
wych i kieszonkowych za 
darmo. • 6262 13 16

i i s r t t p t a  i  Gdiicyi
objąłby na czas wojny za!.ład kolegi lub prowadzenie tegoż 
nie mogąc z powodu wypadków woj nnycti prowadzić wła­
snego. Zgłoszenia pod f,®entynt&  jrzyjm aje M. Du-
kes Nacht, Wien, I., Wollzciie 16. 7020 1 3

Prawdziwe berneńskie isaterye.
Pora jesienna i zimowa 18J5,

O dcinek 3 ni długi n a  c a ła  u- ( { J;i;r-
b ran ie  m ęskie (- u rd u t, spodn ie  J ^  (ln. ^ ,  ^ o r ‘

i k a m iz e lk ę )  k o sz tu je  ty lk o  ] ^ 0 r ‘
I I  odcinek 20  kor.

O dcinek  n a  c z a rn e  w izy tow o  u b ra n ie  22  K; m a le ry a ły  n a  za- 
rz u tk i ,  lodeny  d l i  tu ry s tó w , czesan k i jed w ab n o , tu d z ież  

m aterye na kosiyujay tinmsldo 
w y sy ła  po cen ach  fa b ry c zn y ch  z n an y  z rz e te ln o śc i fa b ry c zn y  

sk ła d  sn k n a

Siegel-IirathoS w Ee?me (Mo?.).
P róbk i zad a rm o , op łacone.

K o rzy śc i d la  p ry w a tn y c h  odbiorców , z a m a w ia ją c y c h  m a te ry a ły  
n a  m ie jscu  w  fab ry ce  w p ro s t u  firm y S iegeldm hof, s a  zn acz n e ; 
cen y  p rzy  w cze śn ie  u sk n te c z n ia n e m  zak u p n ie  m a te ry a łó w  — obok 
b ard zo  o b fitego  w y b o ru , s ą  n ad zw yczaj n isk ie . U s k u te c z n ie n ie  
n a w e t  m a ły ch  z leceń  s ta ra n n ie , ściśle  p o d łu g  p ró b ek , z to w a ru  

zu p e łn ie  św ieżego 6632 5 8

zawiadamia, że Wydział Kasy Oszczędności 
na posiedzeniu dnia 7 października 1915 r. 
uchwalił obniżyć stopę procentową od wkła­
dek od 1 stycznia 1916 r. z 4 3/47 0'na 4 0/oyo.

Myślenice, 7 października 1915.
P r e z e s .7021 1 3

w domu murowanym na I p- m i e s z k a n i e  
w i d n e ,  c i e p ł e ,  s ł o n e e s n e ,  składające 
się z 4 pokoi, przedpokoju, dużej werandy, 
balkonu, kuchni z wodociągiem i t  p. —
w z g l ę d u  n a  p o ł o ż e n i e  w  e e n t r a k s e m  
iia ie jsca s  i d e a l n e  d l a  i e b a r z a ,  z a r a z  

d o  w y i i a f ę c i a .
Wiadomość tamże, Księgarnia L. Zwoliń-

7015 1 5skiego.

m | s k i

istniejący od 25 lat, z wielkiem
1 11 ’ł

wieloletniem kołem odbiorców, w 
znacznem fabryczkom mieście Mo­
raw jest z powodów rodzinnych 

do odstąpienia zdolnemu zawo­
dowcowi pod skromnemi, a ko- 
rzystnemi warunkami.

Zgłoszenia pod znakiem „M. E,“ 
przyjmuje Administr. „Ostrauer 
Zeitung" w Mor. Ostrawie. V008 \ a

Panna Intelinentna
rz u tn a , m iłe j pow ierzchow ności, po­
s z u k u je  p osady  b iu ro w ej. O bzn a jo - 
m io n a  w  k s ię g a rs tw ie , j a k  te ż  i w  
d zia ło  pap ie ro w y m . M ogę złożyć 
k a u c ję  ja k o  k a s je rk a .  N a jc h ę tn ie j  
p rz y jm ę  posadę  n a  w y jazd . Z g ło sze­
n ia  pod N. 2 . 00. p rz y jm u je  A dm . 
„N . R e fo rm y ". 6967 2  3

Drukarnia Literacka w  Krakowie, ul. Jagiellońska L . 10.

.  JsWapsI _
p o sz u k u je  odpow iednio j posady  w  
G a lic j i  lub  K ró le s tw ie . Z g ło szen ia  
pod „O rg a n is ta -k a p e lm is trz 11 p rz y j­
m u je  A dm . „N. R efo rm y ". 6897 3 3

W esalySi, 8 * . - * » . is.
z y k a  ro sy jsk ie g o  u d z ie la  słu ch acz  
U niw : r sy to tn . Ż g łosz . lis t . pod „M. 
S. 6 2 “ p rz y jm u je  A d m in is t r a c ja  
„N ow ej R o lo rm y ". 6972 2 3

1
z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , p o sz u k u je  
za jęc ia . Z g ło szen ia  lis to w n e  pod 
„T echnik" p rz y jm u je  A d m in is t r a c ja  
„N ow ej R efo rm y" « a75* °6973 2 2

P o s z u k u j ą  w s p ó l n i o z k l
z m a ły m  k a p ita łe m  do za ło żen ia  
Rklepu, rz u tn e j  i  o hznajom ionej w  
d z ia le  p ap ierow ym . Z g ło szen ia  pod 
F. M. p rz y jm u je  A dm . „N. R e fo rm y ". 

6S6S 2 2

HBPilJS 1
u b ran ia , p a l ta  i f n t ra  m ęsk ie  i d a m ­
skie . S. Eafatier, Bracka 5.

6969 2 W '

p h ło p ie c  z ukończo n ą  szko łą w y­
l i  dz ia ło w ą, z p row incy i, z n a jd z ie  
u m ieszczen ie  ja k o  p r a k ty k a n t  w 
h a n d lu  k o rzen n y m  K . O gorzałego, 
K rak ó w , u l, S zczep a ń sk a  11.

6971 2  2

K sięgarn ia  P olsk a
w K rakow ie, ul. S ław k o w sk a  I. 3 , 
d o s ta rc z a  w sze lk ich , g d z iek o lw iek  
w y d an y ch  k s ią ż e k , m ap , a tlasó w , 
n n t ,  czasop ism  i  ż u rn a ii  z m ożliw ą 
szybk o śc ią . 6738 4  5

| „Jahra"

Rutynowana nauczycielka
u d z ie la  lokcy i m u zy k i, ję z y k a  f ra n ­
cu sk ieg o  i  n iem ieck ieg o  po bardzo  
p rz y s tę p n e j cen ie . Zbiorow e lekcye 
n iem ieck ieg o  lu b  f ra n c u sk ie g o  po 
3 ko r. m iesięc zn ie  od osoby. Z g ło­
sz en ia  p rz y jm u je  się od 1 0 - 5 :  ul. 
św . F i l ip a  18, I  p., n a  lew o.

6881 5 9

Criizsścijsnska Spółki Mswa
(d ro b n y ch  ku p có w ) Ja g ie llońska  9 
p o leca : ja b łk a  k u c h e n n e  i  desero ­
we, z ie m n ia k i (p róbk i n a  m ie jscu ), 
ś led z ie  św ieże h o len d e rsk ie , m a r ­
m olady  i p o w id ła  w  w ie lk im  w y­
borze. C eny n isk ie . 6975 2 2

j c l i / f t  z e g z a m in e m  do t C l ń d  szkó ł ś re d u R h  u- 
d z ;e la  lek cy j ry su n k ó w  o raz  geo- 
m e lry i  w y k re ś ln e j. W ia d o m o ść : u l i ­
ca  S iem irad z k ie g o  1. 25, I I .  p ię tro , 
n a  p raw o . 6961 2 8

Śliczne, słoneczne 
ih

ul. T opolow a 1. 48, s t a c j a  t r a m w a ­
ju  e K k tr . p rzed  d a m tm : 4 pokoje, 
p rzedpok ., k u c h n ia , łaz ie n k a , n a  JI 
p ię trze , 3 pokoje, p rzedp ., k u c h n ia , 
ła z ie n k a , n a  w y ck im  p a r te rz e , z 
w szelk im  k o m fortem , za ra z  do w y­
n a ję c ia . 6934 2 3

K red en s poiit.nr. 50 K . 2 Ićżk a  a n ­
ty k  B ied e rm e ie r  160 K. Szafa orzech, 
a n ty k  75 K . Szafa  dębow a a n ty k  
45 K . K om oda a n ty k  110 K . T u - 
a le tk a  20 K. 2 s z i fk i  orzech , nocne 
po 12 K. 1 s to lik  p o litu r . 15 K. 
1 o to m an a  p raw ie  now a 20 K. G a r­
n i tu r  cza rn y  in k ru s to w a n y  300 K. 
m asz y n a  do sz y c ia  tę c z n a  15 K. 
S tó ł k ao h eu n y  na- dębow ych  n o g ach  
15 K . 2 łóżk a  że lazn e , sk ła d an e , 
z m a te ra c a m i po 20  K i in n e  rz e ­
czy. S p rzed aż  ty lk o  w łączn ie  do 
15 p a ź d z ie rn ik a . K raków . S z p ita ln a  
L . 26, I  p. od f ro n tu . 6977 1 4

P S a f c ó w

„ B e s e i P & r a s f i d T P
di>sta fcza 

U s a c ^ a i a a  I s p r e s e r b a s j a  

Iirąfrayslu techn.rbadowl.

Ł?a-sa G o d s s ic k i
w  Krakowie, u!. Sieilowska 30

6951 2 5

tt

l i

n a jle p sz y  środek  do m y cia  
i p ie lę g n o w a n ia  w łosów . — 
W y ró b  i  g łó w n y  sk ła d : 
Apteka F. Gralewskfe- 

go w Krakowie. 
W szęd z ie  do n ab y c ia .

4481  33 50

O wynajęcia dom  p a r te ro w y  
z og ró d k iem , bardzo  ta n io . Z g ło , 

sz e n ia  lis t .  pod ,,S . L.“ p rz y jm u je  
A dm . „N . R efo rm y". 6890 5 6

P o t r z e b n a

panna Ko ekspsl
sklepowej, z językiem niemie­
ckim.

Cukiernia J . Michalika, nl. ’ 
Floryańska 45. 6896 3 6

Biegły pianista
po sz u k u je  m ie jsc a  w sa lo n , o rk ie ­
s trz e  lu b  w  k in ie , pod e jm ie  się 
z o rg an izo w an ia  d am sk ie j o rk ie s try  
d la  k a w ia rń  lu b  k ab a re tó w . Z g ło ­
sz e n ia  lis to w n e  pod „Piantsta“ 
p rz y jm u je  A d m in is tr . „N. R e fo rm y ". 

6896 3 5

Panna

W
Otworzę jeszcze jeden interes 
i przyjmę R p a l s l k a ,  albo 
s p ś l n i c - z k ę  s ta rsz ą  z wkła­
dem około 2 .0 0 0  koron, albo 
odpowiedniego w spś!ps*aco» 
w n ik a  z kaucyą. Biuro Br. 
Krasickiego, Kraków, ul. Go­
łębia 16. 6984

Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, s tu ą  porcelanę i szkło, biżuteryę starą, ma­
szyny do pisania, monety i medale i t. p. sprzedaje tanio „Do­
roteum", Kraków, ul. św. Tomasza 1. 2 0 . 6522 9 0

a s w a a ^ i i i j
O d d z ie ln e  p o k o j e  n a  I V  p i ę t r z e  z a r a z . .  . 5600 21 o

Fabryka środków żywności
m a  d o  o d d a n ia

< za stę p stw o
na

poszczególne wielkie m iasta i okolic?
w Galicyi, Austryi Górnej, Krainie Tyrolu, Sławo­
nii, naW ęąw ech, w Karyntyi, Styryi, Tryeście, Bośnii, 

Siedmiogrodzie, na Morawach, w C z e c h a c h ,

wprawnym, rzetelnym ajgencyosn
z  działu środków ż y w n o ś c i .  Artykuł po kupny. Łatw y 
z b y t .  W ielki z a r o b e k -  Zgłoszenia pod znakiem ,,Le- 
bensmittel P. 7- 1772" przyjmuje Rudolf Mcsse, Pra- 

a, P.zykopy «• 7007

re B m a a e B iaK SEB SgB a--------

P ie rw szy  w ied eń sk i k o n c e s jo n o w a n y  sk ła d

_ sSi _______
ta k ż e  w szelk iego  ro d z a ju  u p rzęż  n a  k o n ie  m a  zaw sze  n a  sk ła d z ie  w  b a r ­
dzo w ie lk im  w yborze. K a r c i  rischer, Wiedeń, II., P ra te rs t ra s s o  72, 
h o te l N ordbahn . T e le fo n  44.406.

in te l ig e n tn a  p o szu k u je  z a ję c ia  w go­
d z in ach  w ieczo rnych , ja k o  le k to rk a  
lub se k re ta rk a , p isz e  b ieg le  n a  m a  
szyn ie . Z g ło sz e n ia  pod S t .  D , p rzy j 
m u je  A d m in is t r a c ja  „N. R eform y* 

6944 2 3 -

m  w u
p rz y jm u je  zam ó w ien ia  n a  p iece  i 
k u c h n ie  kaflow e, p rzeró b k i i  re p a ­
r a c j e  w  K rak o w ie  i n a  p row incy i, 
z g w a ra n c y ą . W ł a d y s ł a w  W o j -  
f y f j a ,  u i a j s t c r  k a l i i . .  S t r ą ­
k ó w — Z a k r z ó w e k .  6949 2 19

Fortep ian
do w y n a ję c ia . U l. D o m in ik a ń sk a  1, 
I I  p ., n a  lew o. 6930 2 3

p rz y jm ie  n a  m ie sz k a n ie  u c z n ia  z z a ­
m ożn ie jszego  dom u, z a p e w n ia ją c  m u 
pod k ażd y m  w zg lęd em  w zorow i 
w aru n k i. D la  p ry w a ty s tó w  o rg a n i­
zu je  się  n a u k ę  w  dom u. W sze lk ich  
in fo rm a c ji  u d z ie la  się  n a  m ie jsc u  
w g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch : u l. 
S ob iesk iego  16 D , p a r te r .  6920 3 10

iuclialtcf
n iem ieck o  - po lsk i k o resp o n d en t, o 
trz y m a  posadę. Z g ło szen ia  lis to w n e  
pod l i t .  A. B. p rz y jm u je  A d m in i­
s t r a c j a  „N ow ej R efo rm y".

6952 2 3

J e s t  do sp rz e d a n ia  p i w n i c a

m
*ło i!
w ę g ie rsk ich  i  to k a jsk ic h . razem  
około 1500 flaszek . Z g ło szen ia  p rz y j­
m u je  z g rzeczności E lia s z  L a n d a u , 
K raków , D ie tlo w sk a  L . 13.

6958 2 2

liigje maszgztowe 
t o  cylindrowe

do popę*
r a o i o r c w

T a s z c z  T o y o t a
p o leca  i d o sta rcza  - 

G e n e ra ln a  re p re z e n ta c y a  p rz e m y śla  
tech n iczn o -b u d o w lan eg o

w Krakowie, BieMowska 30.< 6953 3 5

u  j  — sssammsssa

6841 4  0

tali z o. p.
(BaolMerei, Iłiiisl snil Patalialrii, Suiltaaili a  i. 1)

w MoriiasKie] Osltsaie
podejmuje się w s z e lk ic h  robót bndowlaao-stolarskich. Spe- 
cyalna fabryka do wyrobu okien, drzwi, ścian oszklonych 
i t. d. Budowa portali, wyrób mebli, urządzeń dla hoteli 
i kawiarń, mebli biurowych i urządzeń wewnętrznych.

6528 9 12

Samarytanina polskiego
w Wiedniu, I, Wallnasrsh-asse la , parter

♦ fr >  ̂ .
przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu­
wie, tytoń i papierosy. ~ «

Delegacya Sauuiytanina sprzedaje wydawnictwa pa­
miątkowe, jak ofieyalne odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz 1

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygrauntowskim Orłem i history­
czną datą 16. VIII. 1914. 3319 37 o

Z dniem 1 maja b. r. otwartą została ekspo­
zytura wydawnictw Wiedeńskie! Delegacyi Sama­
rytanina w Krakowie, plac Szczepański. .

mm tai
m ie s rk a n ia  po 5 pokoi, p rzed p , 
k u ch n i, ła z ie n k i, pokoju  d la  s łnżby  
e tc . 7, e le k tr . o św ie tl, i  w sze lk im  
k o m fortem , p rzy  u l. K a rm e lic k ie j 
1. 54, n a  p a r te rz e , t  lu b  -II p ię trz e  
k ażd eg o  czasu . W iad o m o ść"u  w ła­
śc ic ie la : u l. G ołęb ia  16, I I  p ię tro .

6915 3 0

Części de

maszyn do szyc
poleca  i w sze lk ie  n a p ra w y  u s k u ­
te c z n ia  H . N i e m e t z ,  m ech an ik , 
Kraków, u lic a  K arm e lick a  1. 15. 

Ó il6  10 10

Mm in n iip
udziela''lekcyj gry na forte­
pianie po przystępnej cenie 
B. M ., Karmelicka 40, III  p

6609 7 o

u o i i e .
Bulion w  k o stk a ch , jo d y n y  w y ­

rób k ra jo w y , czysto  m ięsn y , poży­
w n y  i n a d a ją c y  się  do d łuższego  
p rzech o w an ia , p ra k ty c z n y  i  d la  w y­
je ż d ż a ją c y c h  n a  p la c  boju , p o leca  
w  p u sz k ach  p ó łk ilo g ram o w y ch  po 
50  sz tu k  za  6 koron. C h ra b ą sz c i 
i  S pka, K rak ó w , u lic a  S z p ita ln a  7 

6536 6 6

O d 4 k o ro i

o d  1 k o r o n y .  
S r a f e i e s t k i  d l a  d z i e c i

przyjmuje się do roboty; 
Ulica Karmelicka 7, II. piętro,
k a m ie n ic a  w  podw órzu. 6300 9 0

Vc.

Rządca drukarni L. K. Górski.
pT  ~


